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Pierul^i^isy dzień Powstania WariszaWskiego
Andrzej C^i^ipin-Kiaripinski

jft ma ogół nie łatwo jest wracać pamięcią 60 lat wstecz i 
przypomninać sobie w szczegółach historyczne chwile 

Ę wybuchu Powstania Warszawskiego. Dla mnie jed­
nak, wryły się one na zawsze w pamięć, jakby to było wczo­
raj. Stąd mogę z łatwością odtworzyć mój chrzest bojowy, 
który nastąpił już w pierwszych godzinach Powstania.
Wiekopomny, historyczny zryw ludnc^s^ci Warszawy, a szczegól­
nie jej wspanialej, bohaterskiej młodzieży, dał nam wreszcie 
możliwc^^^ć do zbrojnego, jawnego wystąpienia przeciwko okrut­
nemu i znienawidzonemu okupantowi. Nas, żołnierzy Armii Kra­
jowej, łączył wówczas jeden cel - wyzwolić naszą stolicę spod 
jarzma zbrodniarzy hitlerowskich, pokazać światu, że ludność 
Warszawy potrafi walczyć o swoją wolność i o wolną, niepod­
ległą Polskę.
Zanim znalazłem się w szeregach Armii Powstańczej, byłem już 
trochę związany z pracą konspiracyjną. Wciągnął mnie do niej 
kolega mojej starszej siostry - Edward Sowa, plutonowy pod­
chorąży „Babinicz”, który bywał często w naszym mieszkaniu 
na ul. Poznańskiej. Widząc któregoś' dnia, że robię niezłe szkice 
rysunkowe zwierzył mi się, że jest członkiem Armii Krajowej i, 
jeśli chcę ryzykować moją głową to, on może mi powierzyć 
odpowiedzialne zadanie, rysowania map terenowych dla naszych, 
tworzących się coraz liczniej wówczas (koniec 1941 i ^^42), 
oddziałów partyzanckich.
Propozycja ta spadła jak z nieba, bo od dawna już szukałem 
kontaktu z podziemiem. Wiedziałem bowiem, że kiedyś' nastąpi 
oczekiwany dzień, gdy trzeba będzie chwycić za broń i wymieś'ć 
nieprzyjaciela z naszego kraju. Nie mogłem więc - i nie chcia- 
łem - pozostać na uboczu tego długo oczekiwanego momentu 
historycznego.
Test koniec lipca 1944 roku. Armia Radziecka zbliża się do 
/ bram Warszawy, a ich radio wzywa nas do zbrojnego wystą­
pienia. Wiedzieliś'my już, że powstanie jest nieuniknione i od 
kilku dni pozostawaliśmy w pogotowiu czekając na rozkaz. Mój 
bezpośredni dowódca - wspomniany już powyżej - plutonowy 
podchorąży „Babinicz”, w przeddzień Powstania, dal mi znać, 
że zbiórka mojego oddziału nastąpi w jakimś' zakładzie fryzjer­
skim i, że łączniczka naszego dowództwa poda mi telefonicznie 
jego adres. Kontakt miał być następujący: Ona się zapyta «Czy 
to zakład fryzjerski przy ulicy numer... - i doda - chciałam się 
zapytać czy mogę przyjś'ć dzisiaj o godzinie... utlenić włosy?» 
(ten adres i godzina to, miejsce mojej mobilizacji). A ja miałem 
odpowiedzieć, też dosłownie «Pomyłka, Pani się pomyliła, ja 
nie jestem fryzjerem, to mieszkanie prywatne.»

Tkwiłem potem nieprze­
rwanie przy telefonie, ale 
na próżno. Telefon pozo­
stał głuchym.

/oto nadszedł oczekiwa- 
. ny tak długo dzień 1 
9 sierpnia 1944 roku. Oko­

- kolo godziny T7-ej rozle­
gły się w całej Warszawie 
powstańcze strzały, które 

” spowodowały eksplozję 
radości wśród ludności 
stolicy. Już o godzinie 18- 
ej stanąłem, na Poznań­
skiej 12, przed kapitanem 
„Michałem”. «Panie kapi­
tanie, jestem ochotnikiem 
i proszę o wcielenie mnie 
d*o podległych panu od­
działów powstańczych» - 
zameldowałem krótko. 
«Umiesz strzelać?» «Tak 
jest, panie kapitanie, prze­
szedłem przysposobienie 
wojskowe w liceum i kur- 

sy tajne.» «Jakie masz wykształcenie?» «Maturę, panie kapita­
nie.» «Jaki masz pseudonim?» «Podchorąży „Leszek”.» 
Kapitan wszedł do drugiego pokoju i po chwili ukazał się z re­
wolwerem w jednej ręce i małą torebką w drugiej: «Na razie tym 
masz załatwiać szkopów - rzeki twardo wręczając mi rewolwer - 
masz tu 20 naboi, starczy na kilkunastu... A teraz do roboty! 
Zbierz cywilów i, jak mocno się ściemni, masz zbudować na 
rogu Poznańskiej i Wspólnej solidną barykadę. Tylko uważaj, 
bo Niemcy zabarykadowali się na poczcie, na rogu Poznań,skiej i 
Nowogrodzkiej. Nasi chłopcy starają się teraz ich stamtąd wyku­
rzyć. Jeśli im się nie uda do wieczora, to bądź pewny, że szkopy 
skierują ogień na was. Jutro rano zameldujesz się u sierżanta

Barykada powstańcza - 
róg ul. Wspólnej i Po^n^ń:skiej
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„Rosołka”.» Kapitan kiwną palcem na łączniczkę, wskazał moje 
ramie... i otrzymałem biało-czerwoną opaskę z orłem oraz na­
drukiem „AK”. W tym momencie stałem się autentycznym żoł­
nierzem Powstania Warszawskiego.
fjb okolicznych bramach tłumy rozentuzjazmowanych ludzi, 
f Zamiast 15-20 ochotników, miałem ich około setki. Zanim 
zapadł zmrok, zdążyliśmy jeszcze przebić otwory w piwnicach 
pozwalające na przejś'cie z jednego domu do następnych, bo ulicą 
już nie można było się poruszać.
Nastał wreszcie zmrok. Jak koty, cicho i spokojnie, wynurzyli­
śmy się z bramy. Kilofy i łopaty poszły w ruch. Wystarczyło 
tylko nimi poruszyć, a podważone kamienie i płyty chodnikowe 
same pchały się do rąk. Porozumiewaliśmy się szeptem. Od cza­
su do czasu, od strony poczt^y, padały strzały, ale kto by się nimi 
przejmował. Barykada rosła w oczach i około drugiej w nocy 
była gotowa... przy stosunkowo niskich stratach: jeden zabity i 
dwóch rannych. „Moja” barykada odparła wiele ataków, prze­
trwała do końca Powstania:!

kilku godzinach snu pobiegłem na pobliską ulicę Hożą, za- 
f meldować się u sierżanta „Rosołka”. Po drodze przyjrzałem 
się uważnie mojemu „uzbrojeniu”. Na samym spodzie było coś 
wygrawerowane, ledwo odcyfrowalem „Wien 1840” -... aż pod­
skoczyłem - i z tym antykiem mam rozpocząć wojnę przeciwko 
Niemcom?
Kompania do której zostałem skierowany stała już w dwuszere­
gu. Ich „mundury” - letnie ubrania robocze kolejarzy, znalezio­
ne w pobliskim magazynie. Przed szeregiem - krępy, niewyso­
kiego wzrostu sierżant. Pospiesznie podszedłem do niego i zapy­
tałem: «Sierżant „Rosołek”?» «Pan sierżant „Rosołek” - ofukną 
mnie odrazu i gromkim głosem zakomenderował - Baaaacznoś'ć!»

Dokończenie na sir. 8
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7 sierpnia 200Ą r. 
M^ówić o alkoh^aliz^mi^^ - bez popadania w nie- 
pr^ekonywająee moralizatorstwo Jest bardzo 
trudno; bo... każdy przecież wie lepiej; iż Jego 

rzecz - oczywiście - nie dotyczy. "T/mczasem okazuje się.
po pr^o^tu; że szale^nie rzadko mamy świadomy; żeby nie 
powiedzieć - trzeźwy - wgląd we własną chorobę - tę chro- 
niiczną,., śmiertelną lub tylko tę im^^ninową; kiedy człow^iek 
wzbudza sobą i odrazę otoczenia. Być może właśnie
dlatego okazujemy taki pijacki optymizm... Z-anim nie rozbi- 
jemy na drzewie samochodu z własnymi dziećmi; nie straci­
my pracy; nie staniemy się patologicznie za^df^ośni lub nie 
trafimy do więzienia... za rozbój, gw^ałły krad^i^^; morder­
stwo. przecież nas to miało nie dotyczyć! T^^ley że ta na­
iwna pewność to jest już objtaw choroby^. (R O).)

©a
v Y

(Rys. )

Powstanie Wai^^zaWskie
Adam Dolbr^i^i^lki

tym dramacie narodowym napisano dużo, choć wciąż 
■^brakuje pełnej monografii uwzględniającej najnow­

sze wyniki badań. Mało znanym pozostaje tekst au­

torstwa Aleksandra Gieysztora („Borodzicz”) i Stanisława 
Płoskiego („Sławski”), powstały w oficerskim obozie jeńców 
wojennych IID Gross-Born w listopadzie-grudniu 1944 r. 
Obaj historycy byli w czasie okupacji oficerami Biura Infor­
macji i Propagandy (BIP) Komendy Głównej Armii Krajo­
wej, a prof. Aleksander Gieysztor stał się po wojnie jednym 
z największych autorytetów krajowych - sprawował m.in. 
funkcję dyrektora Zamku Królewskiego w Warszawie.
Opracowanie powstałe tuż po upadku Powstania jest zadziwiają­
co spokojne w tonie, obejmuje najważniejsze wątki, stawia py­
tania i wskazuje na wątpliwości. Z niego to właśnie wyjmę nie­
które fakty i oceny. Pełny tekst był po raz pierwszy ogłoszony 
drukiem dopiero w 1981 roku w drugim obiegu (Oficyna Wy­
dawnicza „Signum”), a w 1994 roku ukazał się w tomie Wy­
dawnictwa Naukowego PWN, zredagowanym przez Romualda 
Sreniawę-Szypiowskiego.

Z^i^iania polityczne i u/ojskoufe Powstania
Akcja „Burza” polegała „na współdziałaniu taktycznym z woj­
skiem sowieckim zarówno oddziałów pa^i^tyz^c^n^ck^i^c^l^, walczących 
na bezpośrednim zapleczu frontu lub wchodzących do działań 
frontowych, jak i oddziałów konspiracyjnych AK używanych do 
poszczególnych akcji sabotażowych i dywersyjnych”. Walczyć 
należało zatem z Niemcami, natomiast w momencie wkraczania 
Armii Czerwonej chciano ujawniać polskie władze konspiracyj­
ne, jako legalnych gospodarzy terenu.

DWIE TRAD^YCJE
S^a^nis^^z^ur Mi^h^tkieufi'cz

S
zmaciaków wyhodował ustrój / Ze trzy już chyba po­
kolenia” - napisał Janusz Szpotański w swoim słyn 
nym poemacie „Towarzysz Szmaciak”. Podczas niedaw­
nej konwencji partyjnej Sojuszu Lewicy Demokratycznej, 

który jest kontynuacją Socjaldemokracji Rzeczypospolitej 
Polskiej, będącej z kolei kontynuacją Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, wywodzącej się z PPR-u, pojawili się 
członkowie młodzieżówki SLD-owskiej, Federacji Młodych 
Socjaldemokratów.
Najpierw przed siedzibą partii przy ul. Rozbrat w Warszawie 
rozbili młotem chodnikową płytę, że niby to „kruszą beton”, ale 
potem, już na sali, puścili z patefonu „Międzynarodówkę”, któ­
rej wysłuchali na stojąco, z podniesionymi w górę, zaciśniętymi 
pięściami. Wśród młodych hunwejbinów była 24-letnia Anna 
Skrzypek i przywódca polskich pederastów, Robert Biedroń. - 
„Śpiewając Międzynarodówkę manifestowaliśmy, że nie może­
my wstydzić się swojej lewicowości, że pewne symbole są dla 
nas ważne. (...) Myślę, że rewolucja jest jeszcze przed nami” - 
powiedziała Anna Skrzypek. Sądzę, że co do tej „rewolucji”, to 
nie powinniśmy specjalnie się przejmować. Hunwejbinom nie 
chodziło o żadną „rewolucję”, tylko o miejsca na listach posel­
skich w przyszłych wyborach. Kiedy postanowiono, że 10 pro­
cent miejsc na listach będzie zarezerwowane dla kandydatów 
poniżej lat 30-tu, atmosfera od razu się rozluźniła. Skoro jednak 
tak, to spróbujmy wyjaś'nić, co to jest, ta „lewicowoś'ć” i te „sym­
bole”, nadal, jak się okazuje, „ważne”.
T* ak się szczęśliwie składa, że akurat niedawno ukazała się 

W książka 34-letniego historyka, Piotra Gontarczyka - „Polska 
Partia Robotnicza. Droga do władzy ^^■41-1944”. Gdzież - jeśli 
nie tam właśnie - szukać źródeł tej „lewicowości” i tych „waż­
nych symboli”, o których mówiła Anna Skrzypek? Dowiaduje­
my się tedy, że decyzję o utworzeniu tej kolebki współczesnej 
polskiej lewicy podjął sam Stalin, który
nie tylko nadał jej nazwę, ale spośi^r^^clr 
agentów NKWD wyznaczył kierownica-1 
two. Zadanie PPR sprecyzował szef Cei^- p . .
tralnego Sztabu Ruchu Partyzanckiego -!* 
przy Sztabie Głównym Armii Czerwo- ■Mk ' ' 
nej, Pantelejmon Ponomarienko: „Ludz­
kie rezerwy Polski należy uznać za dość 
solidne; po rozbiciu polskiej armii, więk­
szość zdolnych do walki mężczyzn po­
została na terenie Polski. W interesie pań­
stwa musimy podjąć pewne konieczne 
kroki. (...) W Polsce trzeba koniecznie 
rozpalić wojnę partyzancką.

Stalin iSierut- 

zkoń^Wćzti

Ciąg dalszy na str. 8-9

1-8 sierpnia 2004

Ciąg dalszy na str. 9

nasza strona internetowa: http://pérso.clua-inté^^ét.fr/vkat 3
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PIERWSZE CZYTANIE

LITURGIA SŁOWA
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Koh 1,2; 2,21-23
Czytanie z Księgi Koheleta
Marność nad marnościami, powiada Kohelet, marnoś'ć 
nad marnościami, wszystko marność. Jest nieraz czło­
wiek, który w swej pracy odznacza się mądrością, wiedzą 
i dzielnością, a udział swój musi on oddać człowiekowi, 
który nie włożył w nią trudu. To także jest marnoś'ć i 
wielkie zło. Cóż bowiem ma człowiek z wszelkiego 
swego trudu i z pracy ducha swego, w której mozoli się 
pod słońcem? Bo wszystkie dni jego są cierpieniem i 
zajęcia jego utrapieniem. Nawet w nocy serce jego nie 
zazna spokoju. To także jest mamoś'ć.

DRUGIE CZYTANIE
Kol 3,1-5.9-11 

Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Kolosan 
Bracia: Jeś'liście razem z Chrystusem powstali z mar­
twych, szukajcie tego, co w górze, gdzie przebywa Chry­
stus zasiadając po prawicy Boga. Dążcie do tego, co w 
górze, nie do tego, co na ziemi. Umarliście bowiem i 
wasze życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu. Gdy się 
ukaże Chrystus, nasze życie, wtedy i wy razem z Nim 
ukażecie się w chwale. Zadajcie więc śmierć temu, co 
jest przyziemne w waszych członkach: rozpuście, nie-

PIERWSZE CZYTANIE
Mdr 18,6-9

Czytanie z Księgi Mądrości
Noc wyzwolenia oznajmiono wcześniej naszym ojcom, 
by nabrali otuchy wiedząc niechybnie, jakim przysię­
gom zawierzyli. I lud Twój wyczekiwał ocalenia spra­
wiedliwych, a zatraty wrogów^. Czym bowiem pokara­
łeś przeciwników, tym uwielbiłeś nas, powołanych. Po­
bożni synowie dobrych składali w ukryciu ofiary i usta­
nowili zgodnie Boskie prawo, że te same dobra i nie­
bezpieczeństwa święci podejmą jednakowo. I już zaczy­
nali śpiewać hymn przodków'.

DRUGIE CZYTANIE
Hbr 11,1-2.8-12

Czytanie z Listu do Hebrajczyków
Bracia: Wiara jest poręką tych dóbr, których się spo­
dziewamy, dowodem tych rzeczywistoś'ci, których nie 
widzimy. Dla niej to przodkowie otrzymali świadectwo. 
Przez wiarę ten, którego nazwano Abrahamem, usłu­
chał wezwania Bożego, by wyruszyć do ziemi, którą 
miał objąć w posiadanie. Wyszedł nie wiedząc, dokąd 
idzie. Przez wiarę przywędrował do Ziemi Obiecanej 
jako ziemi obcej, pod namiotami mieszkając z Izaakiem 
i Jakubem, współdziedzicami tej samej obietnicy. Ocze­
kiwał bowiem miasta zbudowanego na silnych funda­
mentach, którego architektem i budowniczym jest sam 
Bóg. Przez wiarę także i sama Sara mimo podeszłego 
wieku otrzymała moc poczęcia. Uznała bowiem za god­
nego wiary Tego, któęy udzielił obietnicy. Przeto z czło­
wieka jednego, i to już niemal obumarłego, powstało 
potomstwo tak liczne, jak gwiazdy niebieskie, jak nie­
zliczony piasek, który jest nad brzegiem morskim.

4
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czystoś'ci, lubieżności, złej żądzy i chciwości, bo ona jest bałwochwal­
stwem. Nie okłamujcie się nawzajem, boście zwlekli z siebie dawnego 
człowieka z jego uczynkami, a przyoblekli nowego, który wciąż się od­
nawia ku głębszemu poznaniu Boga, według obrazu Tego, który go stwo­
rzył. A tu już nie ma Greka ani Żyda, obrzezania ani nieobrzezania, 
barbarzyńcy, Scyty, niewolnika, wolnego, lecz wszystkim we wszyst­
kich jest Chrystus.

EWANGELIA
Łk 12,13-21 

Słowa Ewangelii według świętego Łukasza
Ktoś z tłumu powiedział do Jezusa: „Nauczycielu, powiedz mojemu bra­
tu, żeby się podzielił ze mną spadkiem”. Lecz On mu odpowiedział: 
„Człowieku, któż Mnie ustanowił sędzią albo rozjemcą nad wami?”. Po­
wiedział też do nich: „Uważajcie i strzeżcie się wszelkiej chciwoś'ci, bo 
nawet gdy ktoś opływa we wszystko, życie jego nie jest zależne od jego 
mienia”. I powiedział im przypowieść: „Pewnemu zamożnemu człowie­
kowi dobrze obrodziło pole. I rozważał sam w sobie: «Co tu począć? Nie 
mam gdzie pomieścić moich zbiorów». I rzekł: «Tak zrobię: zburzę moje 
spichlerze, a pobuduję większe i tam zgromadzę wszystko zboże i moje 
dobra. I powiem sobie: Masz wielkie zasoby dóbr, na długie lata złożo­
ne; odpoczywaj, jedz, pij i używaj». Lecz Bóg rzeki do niego: «Głupcze, 
jeszcze tej nocy zażądają twojej duszy od ciebie; komu więc przypadnie 
to, coś przygotował?». Tak dzieje się z każdym, kto skarby gromadzi dla 
siebie, a nie jest bogaty przed Bogiem”.

LITURGIA SŁOWA
XIX NIEDZIELA ZWYKŁA - ROK C
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EWANGELIA
Łk 12,32-48

Słowa Ewangelii według świętego Łukasza
Jezus powiedział do swoich uczniów: „Nie bój się, mała trzódko, gdyż 
spodobało się Ojcu waszemu dać wam królestwo. Sprzedajcie wasze mienie 
i dajcie jałmużnę! Sprawcie sobie trzosy, które nie niszczeją, skarb nie­
wyczerpany w niebie, gdzie złodziej się nie dostaje ani mól nie niszczy. 
Niech będą przepasane biodra wasze i zapalone pochodnie. A wy podob­
ni do ludzi oczekujących swego pana, kiedy z uczty weselnej powróci, 
aby mu zaraz otworzyć, gdy nadejdzie i zakołacze. Szczęśliwi owi słu­
dzy, których pan zastanie czuwających, gdy nadejdzie. Zaprawdę powia­
dam wam: Przepasze się i każe im zasiąś'ć do stołu, a obchodząc będzie 
im usługiwał. Czy o drugiej, czy o trzeciej straży przyjdzie, szczęśliwi 
oni, gdy ich tak zastanie. A to rozumiecie, że gdyby gospodarz wiedział, 
o której godzinie złodziej ma przyjść, nie pozwoliłby włamać się do 
swego domu. Wy też bądźcie gotowi, gdyż o godzinie, której się nie 
domyślacie, Syn Człowieczy przyjdzie”.
Wtedy Piotr zapytał: „Panie, czy do nas mówisz tę przypowieś'ć, czy też 
do wszystkich”?
Pan odpowiedział: „Któż jest owym rządcą wiernym i roztropnym, któ­
rego pan ustanowi nad swoją służbą, żeby na czas wydzielił jej żywnoś'ć? 
Szczęśliwy ten sługa, którego pan powróciwszy zastanie przy tej czyn­
ności. Prawdziwie powiadam wam: Postawi go nad całym swoim mie­
niem. Lecz jeśli sługa ów powie sobie w duszy: Mój pan ociąga się z 
powrotem, i zacznie bić sługi i służące, a przy tym jeś'ć, pić i upijać się, 
to nadejdzie pan tego sługi w dniu, kiedy się nie spodziewa, i o godzinie, 
której nie zna; każe go ćwiartować i z niewiernymi wyznaczy mu miej­
sce. Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczy­
nił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna 
jego woli i uczynił coś' godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele 
dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym 
więcej od niego żądać będą”.
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H-15 SIERPNIA ■ PIELGR^MKA APO^OLSKA JANA PAWIA II DO LOURDES
' godzin trwać będzie 104. pielgrzymka apostolska Jana Pawła II do Lourdes w dniach 14­

15 sierpnia br., z okazji 150. rocznicy ogłoszenia dogmatu o Niepokalanym Poczęciu Naj­
świętszej Maryi Panny^. *

Wtym czasie trzy razy odwiedzi on Grotę Objawień: zaraz po przylocie odmówi tam z wiernymi 
Anioł Pański, a o 171 poprowadzi modlitwę różańcową, powróci tu jeszcze w niedzielę przed 
odlotem do Rzymu na chwilę prywatnej modlitwy. Na lotnisku Tarbes o godz. 1115 powita Jana 
Pawła II prezydent Francji Jacques Chirac.
Najważniejsze punkty pobytu Papieża w Lourdes:

Sobota 14 sierpnia: 1230 - Anioł Pański w Grocie w Massabielle; I?’" - Różaniec i procesja z Groty na plac 
przed bazyliką - Modlitwa Ojca Świętego^wprowadzenie i modlitwa końcowa Ojca Świętego; 21“ - procesja z 
pochodniami z Groty do bazyliki - Ojciec Święty oglądać ją będzie z tarasu rezydencj - Modlitwa Ojca Świętego

Niedziela 15 sierpnia: 10°°,- Msza św. ma błoniach w pobliżu sanktuarium - homilia Ojca Świętego; Anioł 
Pański; przemówienie Ojca Świętego; 13’® - spotkanie z członkami rady stałej episkopatu Francji, z kardyna­
łami francuskimi oraz kardynałami i biskupami towarzyszącymi Papieżowi; 1735 - prywatna modlitwa w Grocie 

Objawień w Lourdes; 1800 - przejazd na lotnisko w Tarbes, pożegnanie; 184® - odlot do Rzymu.

5L^ECIE STUDIÓW UNIWERSYTECKICH W P^/ty^ŻU
Ks. Wai^aut Szubert

Ę u W tym roku w sposób szczególny dziękujemy Panu Bogu za łaskę 5 lat 
istnienia w Paryżu Studium Filozoficzno-Etyczno-Społecznego im. Jana 

WW Pawła II, w ramach którego już setki naszych Rodaków odbywa pełne 
studia magisterskie w ramach Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, na Wy­
dziale Filozofii. 36 osób przygotowuje już prace magisterskie.

1. W ramach obchodów tej małej, --let­
niej rocznicy istnienia, grupa studentów, 
ponad 50 osób, wyjechała w dniach 11­
13 maja do Stella Plagę. W przepięknej 
atmosferze gościnnego domu Ojców Ob­
latów, korzystając ze spacerów nad mo­
rzem, rozważaliśmy „mądrość” w rozu­
mieniu Greków (Arystoteles) i w świetle

Bożego objawienia (Księga Mądrości). 
Była to rzeczywiście wyjątkowa okazja do 
głębszego poznania się, wymiany poglą­
dów i ważnego wzbogacenia intelektual­
nego.
2. Dn^u^im s}^co;ol^t^m uc^z^z^c^e^r^ia 5-l^a istt 
nienia Studium, było zorganizowanie w 
Paryżu (w ośrodku PMK przy rue Marsu- 

olan) w dn. 2 - 11 lipca Letniego Uni­
wersytetu Filozoficznego.
Ku ogólnemu zaskoczeniu, uczestnikami 
tegoż Uniwersytetu okazali się być nasi 
Rodacy z Europy zachodniej i z Kraju po­
siadający nie tylko wyższe wyksztłcenie, 
ale często i tytuły doktorskie z wielu dys­
cyplin. Ogólny tytuł brzmiał: „Klasycz­

ne korzenie przyszłoś'ci Europy”. Były też 
konserwatoria i seminaria pod wspólnym 
tytułem: „Co mają nam do powiedzenia 
wielcy myśliciele Europy m.in. Sokrates, 
Platon, Arystoteles, św. Tomasz z Akwi­
nu i papież Jan Paweł II”. Wykłady obej­
mowały 3 bloki tematyczne: a) filozoficz­
ne rozumienie świata i człowieka; b) ra-

ml (KAI Rzym)

cjonalne podstawy moralności i moralne dy­
lematy współczesnoś'ci; c) życie społeczno- 
polityczne.
Wolny czas wypełniło zorganizowane zwie­
dzanie Paryża. Przewodniczkąjego była pani 
Maria Michałowska, absolwentka Wydzia­
łu Filozofii KUL i paryskiej Szkoły Luwr^. 
Uczestnicy wyrażali swój zachwyt pozio­
mem wykładów, realizacją przewidzianego 
programu i atmosferą spotkań. Rozjechano 
się z postanowieniem powrotu w roku przy­
szłym i przywiezienia dodatkowo swoich 
przyjaciół.
3. Kulminacyjnym punktem obchodów 
rocznicy istnienia Studium ma być piel­
grzymka uczestników Studium do Rzymu, 
w dn. 12 - 18 września 2004, z pragnie­
niem uzyskania dla studiów paryskich bło­

gosławieństwa Ojca Święte­
go Jana Pawła II. W piel­
grzymce wezmą udział: rek­
tor PMK - ks. inf. Stanisław 
Jeż, prof. dr hab. Włodzi­
mierz Dłubacz, ks. dr Wa­
cław Szubert i 45 osób od­
bywających studia.
4. Bardzo ważnym momen­
tem obchodów 5-lecia istnie­
nia Studium będzie też 9 paź­
dziernika br. inauguracja 6- 
roku akademickiego, która 
 /_______uroczy- 
loku akademickieg

' ma mieć charakter
I’; stego sympozjum naukowe­

go, w ramach którego wystą­
pią m.in.: O. prof. A. M. Krą- 

jpiec, ks. prof. A. Maryniar- 
czyk, S. prof. Z. Zdybicka, 
prof. W. Dłubacz, prof. Sor- 

>11 bony - J. C. Marion, dr K.
Krajewski, ks. dr J. Grzywa- 
czewski, ks. dr W. Szubert. 
Wystąpienia będą zebrane w 
specjalnie wydanej, dwuję­

zycznej (po polsku i po francusku) książce. 
5. Od kilku tygodni, do końca wrześ'nia 
trwają zapisy na kolejny rok studiów. Nasi 
Rodacy, mając świadectwo maturalne, są 
serdecznie zaproszeni do przeżycia tej wy­
jątkowej laski Bożej jaką jest formacja uni­
wersytecka w najgłębszej, dla rozumu ludz­
kiego, dyscyplinie naukowej.
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□ Biskup Leszek Sławoj Głódź został no­
minowany arcybiskupem ad personam. 
Nominat jest pierwszym biskupem polo­
wym III RP.
□ Wizytę w Polsce złożył nowy prezy­
dent Niemiec Horst Koehler^. Wizyta ma 
charakter symbolu. Nowy prezydent tra­
dycyjnie dotąd jeździł bowiem do Paryża. 
Urodzony na Zamojszczyźnie Koehler spo­
tkał się m.in. z Lechem Wałęsą. Przypo- 
mnijmy, że niemiecki prezydent spełnia je­
dynie funkcje reprezentacyjne.
□ W Hadze przebywał minister spraw 
zagranicznych - Cimoszewicz. Holandia 
objęła przewodnictwo prac UE na kolejne 
6 miesięcy. Rozmowy dotyczyły głównie 
przyszłości NATO i pomocy rozwojowej.
□ Sejm przegłosował przyjęcie reformy 
emerytalnej. Ustawa likwiduje tzw. „stare 
portfele”, ale jednocześnie rezygnuje z au­
tomatycznej rewaloryzacji rent i emery­
tur. Projekt rządu poparła Platforma Oby­
watelska, przeciw głosowała koalicyjna 
Unia Pracy.
□ Sporo zamieszania narobił awans poli­
tyka socjaldemokracji - Marka Balickiego 
- na ministra zdrowia. Jest to czwarty mi­
nister zdrowia w tym roku. Awans Balic­
kiego przyjęto jako wejście SdPl Borow­
skiego do koalicji rządowej, jednak zarów­
no politycy SLD jak i SdPl byli tym fak­
tem zaskoczeni. Balicki jest z wykształce­
nia psychiatrą. Zaczynał od „Solidarno­
ści”, ale szybko stał się zwolennikiem le­
wicy. Jako minister zdrowia zastąpił urzę­
dującego zaledwie miesiąc Mariana Cza- 
kańskiego, któremu zarzucano m.in. udział 
w aferze z fałszywymi receptami dla in- 
walidów^.
□ Zabójstwo młodej dziewczyny w po­
ciągu stało się przyczyną powrotu dysku­
sji o przywróceniu w Polsce kary śmierci. 
Projekt taki zgłosiło PiS. Z kolei UPR 
przypomniała, że tego typu projekt z pod­
pisami społecznymi leży już od roku. Przy­
wrócenie kary głównej popiera ponad 70% 
ankietowanych Polaków. PiS twierdzi, że 
kara śmierci nie zaszkodziłaby naszemu 
członkostwu w UE, wystarczy wypowie­
dzieć jeden z aneksów. Specjaliści 
twierdzą, że choć UE nie ma specjalnych 
przepisów, to jednak groziłoby to usunię­
ciem nas z tej instytucji. Może warto za­
ryzykować...
□ Rozpoczęła działalność sejmowa komi­
sja śledcza ds. koncernu naftowego „Or- 
len”. Jej przewodniczącym jest poseł 
Gruszka z PSL. Komisja przesłucha naj­
ważniejszych polityków w państwie. Na 
początek zażądano księgi wejść do pałacu 
prezydenckiego.
□ Liga Polskich Rodzin zaproponowała 
zniesienie przywilejów wyborczych .dla 
mniejszości narodowych. Chodzi tu głów­
nie o Niemców, którzR do tej pory mieli 
zawsze swoje przedstawicielstwo w Sej­
mie. Jest to jedna z wielu propozycji do­

tycząca prac nad nową ordynacją wy­
borczą. Największy spór dotyczy wpro­
wadzenia okręgów jednomandatowych, 
czemu sprzeciwiają się mniejsze ugrupo­
wania. PiS zaproponował ordynację mie­
szaną.
□ Wg CBOS wybory parlamentarne pod 
koniec lipca wygrałaby PO - 29%, wy­
przedzając LPR - 16%, PiS - 14%, Sa­
moobronę - 13%, PSL - 6%. Na granicy 
progu znalazły się SLD i UW - po 5%. 
Poniżej progu otrzymały w sondażach 
SdPl - 4% i UP - 2%.
□ W Iraku dokonano trzeciej już zmiany 
żołnierzy z polskiego kontyngentu sił sta­
bilizacyjnych. Dowództwo nad „polską" 
strefą z rąk gen. M. Bieńka przejął gen. 
A. Ekiert. Z tej okazji wizytę w polskim 
obozie „Babilon” złożył premier Belka i 
minister obrony Szmajdziński.
□ Polscy europosłowie mają szansę na kil­
ka stanowisk w parlamencie w Strasbur­
gu. Na przewodniczącego tego gremium, 
małe ugrupowanie liberałów wystawiło B. 
Geremka. Polityk Unii Wolności mial jed­
nak od początku niewielkie szanse na to 
stanowisko, ponieważ doszło do porozu­
mienia największych frakcji - socjalistów 
i chadeków - w wyniku czego przedsta­
wiciele tych ugrupowań podzielą się wła­
dzą. Z kolei chadecy i ludowcy chcą na 
wiceprzewodniczącego Syriusza Wolskie­
go. Szansę na podobne stanowisko, w 
przypadku przegranej Geremka, ma też 
Onyszkiewicz. Wiceprzewodniczącymi 
mogą być też Wojciechowski z PSL i Ol- 
brycht z PO. Polacy obejmą też szefostwo 
komisji budżetowej (Lewandowski - pod 
warunkiem, że jego partia PO nie wyła­
mie się ze swojej frakcji i nie poprze Ge­
remka) i delegacji ds. kontaktów z Ukra­
iną (Buzek).
□ Rada Polityki Pieniężnej podniosła sto­
py procentowe. Umocniła się złotówka. 
Działanie RPP jest spowodowane znacz­
nymi podwyżkami! cen, głownie żywno­
ści, które dostosowały się bardzo szybko 
do cen średniej unijnej.
□ Już wkrótce trzeba będzie podnieść ceny 
i tak drogiego dostępu do Internetu. Ko­
misja Europejska nie zgodziła się na pre­
ferencyjne stawki VAT na Internet, a stro­
na polska w negocjacjach akcesyjnych nie 
zastrzegła sobie prawa do okresu przej­
ściowego w tej dziedzinie.
□ USA zwiększyły pomoc wojskową dla 
Polski na 2005 r. o dodatkowe 50 mIn $.
□ Złe oszacowanie areału upraw objętych 
w kraju dopłatami unijnymi, spowodowa­
ło odebranie Polsce 100 milionów unij­
nych euro. Jedynym, który właściwie wy­
liczył areał był wiceminister Polewa, któ­
rego jednak zdymisjonowano.
□ W Krynicy odsłonięto pomnik Jana 
Kiepury - monument jest repliką pomni­
ka z Sosnowca. Śpiewak mial w Krynicy 
swój dom, choć pochodził z Sosnowca.
□ „Zakochaj się w Warszawie!” - zdanie 
to wygrało konkurs na najlepsze hasło pro­
mocyjne stolicy.
□ Pisarz St. Lem został, w uznaniu swo­
ich zasług, członkiem niemieckiej Aka­
demii Sztuk.

ante portas, czyli 
dokąd zmierza Euf^i^jpa)

Wojrciech Ti^i^iek

f
ormalne przystąpienie Polski do 
Unii Europejskiej otworzyło przed 
naszą dyplomacją i partiami poli- 
tycznt^ic^i i^t^mnr możliwości 'wf^lywi^nka 

na losy całej Europy. Wbrew pozorom 
Europa (czyli Polska również) stoi dziś 
przed kooiżczoością dokonania zasadni­
czych wyborów.

Spór o konstytucję europejską nie jest tu­
taj najważniejszy, choć jest na krótką metę 
sporem najostrzejszym. Pytanie o konsty­
tucję stanowi jedynie fragment szerszego i 
wciąż nie rozstrzygniętego problemu: jak 
daleko ma sięgać proces unifikacyjny? 
Wielka Brytania jest niechętna pogłębianiu 
unifikacji, wolałaby utrzymać unię gospo­
darczą i na tym poprzestać. Francja i Niem­
cy dążą do zbudowania silnego i sprawne­
go organizmu europejskiego, ale nieko­
niecznie musi to być federacja. Tak czy 
owak, rozszerzenie Unii Europejskiej ra­
czej spowolni proces unifikacyjny. Świad­
czy o tym kształt proponowanej konstytu­
cji europejskiej, sankcjonujący dominującą 
pozycję państw narodowych. A realne jest 
niebezpieczeństwo, że Europa nie przyjmie 
w ogóle żadnej konstytucji.
Jednak najważniejszy, moim zdaniem, nie 
jest doraźny konflikt wokół zapisów kon­
stytucyjnych, ani o to, czy konstytucja jest 
w ogóle potrzebna, ale długofalowy spór o 
to, czym jest i w jakim kierunku ma zmie­
rzać Unia Europejska. Na jakich warto­
ściach ma się opierać. Liberalni i socjali­
styczni politycy zbudowali dziwaczną kon­
strukcję, opartą na połączeniu materiali- 
stycznego prymatu pieniądza i doktryny 
wolnorynkowej z takim samym, materia- 
listycznym dążeniem do uregulowania 
wszystkiego przy pomocy rozrastającej się 
biurokracji brukselskiej. Gdzieś po drodze 
zapomniano o idei chrześcijańskiej Euro­
py - Europy będącej nośnikiem pewnego 
typu cywilizacji i kultury, niekoniecznie 
expressis verbis religijnej, ale zbudowanej 
na chrześcijańskich i klasycznych funda­
mentach.
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Można dziś w Polsce różnić się w kwestiach 
takich jak stosunek do konstytucji europej­
skiej w obecnym kształcie, stosunek do eu­
ropejskich sił zbrojnych, stosunek Unii Eu- 
rcpejskiej do polityki amerykańskiej, zasad­
ność przystąpienia do strefy euro etc., ale jed- 
ncczeŚNie z czystym sumieniem uważać się i 
za Polaka, i za katolika, i za Europejczyka. 
Można bowiem wspierać Papieską wizję Eu­
ropy, a jednocześnie np. sprzeciwiać się lub 
popierać (pcmImo godNeGC ubolewania bra­
ku invocatio Dei) przyjęcie kcNstytucji eu- 
rcpejskiej, opowiAdAć się za lub przeciw bu­
dowie eurcpejskich sił zbrojnych, za wspie­
raniem polityki amerykAńskieJ lub za pro­
wAdzeniem samodzielnej europejskiej poli­
tyki zaGranicznej, za tworzeniem wspólnej 

• waluty lub za utrzymaniem waluty narodo- 
WéJ. ■
Tsst Jednak jeden dylemat, stojący przed 
JPpo^^ką polityką w Unii Europejskiej, któ- 
tEgo rczstrzygnięcie musi oznaczać opowie­
dzenie się za lub przeciw PApieskiej, chrze­
ścijańskiej wizji Europy, a nawet za lub prze­
ciw wizji Europy jako nośnikA ckreślonego, 
dziś już laickiegc modelu kulturowo-cywili- 
zacyjNegc. Ten dylemat dotyczy kwestii przy­
jęcia lub nie przyjęcia Turcji do Unii Euro­
pejskiej. Turcja jest nie tylko krajem islam­
skim, ale ponAdto - mimo reform Mustafy 
Kemala - krAjem nie mającym nic wspólne­
go z mcdelem Europy cpArtej na dziedzic­
twie chrześcijańskim i/lub cświeceniowym. 
Przyjęcie tego kraju do Unii musiałoby ozna­
czAć, że Europa chrześcijańska nie będzie już 
miałA racji bytu, nawet gdyby w przyszłości 
Nastąpiłc cdrodzenie chrześcijaństwa i powrót 
do kOTzeni. Grcziłcby to diAstycznym obni­
żeniem stANdardów cywilizacyjnych (dość 
przypomNieć rzeź Ormian czy obecne trak­
towANie Kurdów, rolę wojska w polityce), 
jak również wzmocnieniem obcego, europej­
skiej tradycji, a zwłaszcza polsl^ej, modelu 
państwa wrcgiegc religii, obecnie spotyka­
nego w Europie jedynie we FrAncji.
I^^A^^i^n^ując, rozwiązANie dylematu turec- 
f\kk^^G;o ujawni, kto jest napiAwdę kim w 
polskiej polityce. Dotychczas można było - 
choć z wielcma wątpliwcściami - opowia­
dać się za rozmaitymi rczwiązaNiami, argu­
mentując, że tak i tak będzie najlepiej dla 
Polski. Nie można jednak cpowiadać się za 
Europą chrześcijańską, a jednocześnie popie­
rać przyjęcia Turcji do Unii. Nawiasem mó- 

< wiąc, stanowisko wobec akcesji Turcji sta­
nowić będzie znAkomity test, na ile szczera 
była wcześniejsza obrcNA invocatio Dei w 

_ projekcie kcnstytucji, a na ile była ona jedy­
nie taktyczną grą, cbliczcną na osiągnięcie 
innych celów.
Czołcwy polityk Platformy Obywatelskiej, 
Jan Maria Rokita, Już jedncznacznie opowie­
dział się za przyjęciem Turcji do Unii Euro­
pejskiej. Gdyby w Polsce poważnie trAkto­
wano zagadNienia polityki zagranicznej i 
dylematy ideowe, zapytano by polityków 
innych partii politycznych o opinię na temat 
ewéNtuAlnej akcesji Turcji. JesieNią Unia 
Europejska wypracuje stancwiskc w sprawie 
Turcji. Polski głos w tej sprawie będzie miał 
istotne znaczeNie. Konia z rzędem temu, kto 
wie, jaki to będzie głos.

□ W Iraku rządzą już władze cywilne. 
Dochodzi jednak do ataków terrory­
stycznych i porwAń. Zabito dwóch Buł­
garów. Filipińczycy w obawie o los za­
kładnika z ich kraju postanowili wyco­
fać swój 50-osobowy kontyngent sił sta­
bilizacyjnych. Terroryści zabili także 
gubernatcra Mosulu.
□ Wybrany na prezydenta Litwy V. 
Adamkus oświadczył, że swoją pierwszą 
podróż zAGraniczną odbędzie do War­
szawy.
□ Prezydent Palestyny - A. Korei, podał 
się do dymisji po serii porwań obco­
krajowców na terenie Autcncmii. Jest 
to związane z próbą reformy palestyń­
skich sił bezpieczeństwa. Arafat dymi­
sji nie przyjął, ale Korei ją powtórzył.
□ UE podjęła próbę ujednolicenia wy­
sokości podatków dochcdcwych od firm 
we wszystkich krajach czlcnkowskich. 
Na razie pomysł komisarza Verlheugena 
udało się zatrzymać. Komisja chciała 
odebrać krajom o - Jej zdaniem - zbyt 
niskich podatkach część pomocy struk­
turalnej. Polska mogła stracić 3,5 mi­
liArda euro.
□ Już 10 krajów zadeklarowało chęć 
przeprcwadzenia referendów w sprawie 
ratyfikacji unijnej konstytucji. Referen­
dum nie będzie w Niemczech, gdzie 
zdaniem Schroedera, zabrania tego kon­
stytucja. Innego zdania jest premier 
Bawarii z CSU Stoibei^.
□ Izrael przegrał w MiędzynArodowym 
Trybunale Sprawiedliwości w Hadze; 
MTS nakazał rozbiórkę muru wznoszo­
nego wokół Autcnomii Palestyńskiej. 
Izraelowi, który już oświadczył, że nie 
podporządkuje się tej decyzji, grożą 
mliędzynArodcwe sankcje.
□ Premier Izraela, Ariel Szaron, we­
zwał Żydów mieszkających we Francji 
do wyjazdu do Izraela.
□ Fidel Castro czNajmił, że w związku 
z możliwością obcej interwencji na 
Kubie, zostanie przedłużony czas służ­
by wojskowej dla pobOTowych.
□ Irlandia zAprosiła Jana Pawła II do 
złożenia wizyty w tym kraju. Do piel­
grzymki do obydwu części Irlandii do­
szłoby jednak dopierc w 2005 roku.
□ Parlament Czarnogóry przyjął pro­
jekty noweJ flagi i hymnu tego kraju, 
który pozostaje stcwArzyszcNy z Serbią 
jako tzw. Nowa Jugosławia.
□ Rząd Albanii wprcwadził pakiet 
ustaw antymafijnych. Pozwalają one 
m.in. na konfiskAty zdobytych nieuczci­
wie majątków^.
□ W USA ogłoszono rAnking wolności 
gospodarczych. Wygrał go Hongkong, 
wyprzedzając Singapur, Nową Zelan­
dię, Szwajcarię, Wielką Brytanię, Au­
stralię, Kanadę, Irlandię i Luksemburg. 
Polska znalazła się na 61. miejscu wśród 
123 sklasyfikowanych krajów. 90. po­

zycję zajęły komunistyczne Chiny, a 114. 
Rosja.
□ Węgierska partia opozycyjna FIDESZ 
rozpoczęła kampanię o zwrot majątków 
węgierskich przez Słowację. Po II wojnie 
wysiedlcno z Czechcsłowacji pół milionA 
Węgrów. Zostawili oni majątki, które dziś 
mogą stanowić nawet 25% całeGo teryto­
rium obecnej Słowacji. Zdaniem Braty­
sławy sprawA Jest zamknięta, a cdszkcdc- 
wAnia NA podstawie umowy z 1945 roku 
wypłacił już Budapeszt.
□ Niemiecki Związek Wypędzonych urzą­
dził w Berlinie obchody upamiętniające 
rocznicę wybuchu Powstania Warszaw­
skiego. Impreza odbyła się pod hasłem - 
„empatia drogą do dobrego sąsiedztwa”. 
Wzięli w niej udział niemieccy politycy i 
przedstawiciele miejscowej hierarchii Ko­
ścioła katclickiego. Strona polska impre­
zę zbcjkctcwAła.
□ W czeskim MSZ utwcrzcnc departa­
ment ds. reżimów totalitarnych. Monitc- 
ring i pomoc dla opozycji obejmuje m.in. 
Kubę, Białoruś, Ukrainę i Birmę.
□ W Niemczech ujawniono nazwiska oko­
ło 100 dziennikArzy publicznej TV ARD, 
którzy byli współprAccwNikami służb spe­
cjalnych NRD - STASI.
□ Komunistyczne Chiny przeprowAdziły 
w cieśninie tajwAńskiej manewry wojsko­
we, które dotyczyły mcżliwcści kontrc- 
lowaniA przestrzeni pcwietrzneJ ‘Tajwanu.
□ Tegoroczne marsze „orAnżystów” przez 
katolickie dzielnice Belfastu w Północnej 
Irlandii przebiegły w tym roku bez więk­
szych zAkłóceń. Władze oGrAniczyły trasę 
marszu.
□ W Boliwii przeprowadzcno referendum 
w sprawie nacjonalizacji złóż gazu i ropy. 
Na Słowacji ujawniono szczegóły kontrak­
tu inwestycji koncernu Hyundai - KIA w 
tym kraju. Okazują się one mało korzyst­
ne dla Bratysławy i łamią przepisy unijne. 
O budowę fabryki KIA ubiegała się także 
Polska.
□ W Szwecji zatrzymaNC posła K. Rut- 
kowskiegc, który dckcnał aresztcwaniA 
przestępców szantażujących polskieGo biz­
nesmena. Rutkowski wezwał policję 
szwedzką, ale ta nie przyzwyczAjonA do 
tego typu działań zatrzymałA na krótko 
także detektywA - posła i jego ekipę. Rut­
kowskiemu zarzucono w Polsce, że wyle­
gitymowAł się Szwedom dyplomatycznym 
paszportem.
□ W ciągu 2 lat cbowiązywAniA eutanAzji 
w Belgii zabito tam Już 400 osób.
□ Profesorowie uniwersytetu w Hambur­
gu pckłócili się w sprawie przyzNAnia 
przez tę uczelnię tytułu dcktora honoris 
causa dla prezydenta Rosji - PuTIna.
□ KRL-D ma pierwszą w historii stronę 
internetową. Nie można z niej wysłać 
„maili”, ale za to półnccNi KoreAńczycy 
mogą napatrzeć się do woli na swojeGo 
obecnegc wodza, jego ojca - Kim-Ir-Sena 
- i wysłuchać wojskowych marszów^.
□ W Austrii wybito monetę o nominAle 1 
euro z wizerunkiem gubernatora KAlifor­
nii i aktora - ArnoldA SchwArzenegera. Od­
twórca „Terminatora” urodził się w tym 
kraju.
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Dokończenie ze str. 2
PierW^izy dzień Po^s^taaia Warszawskiego

lÊj bramie ukazało się dwóch oficerów. Sierżant złożył im ra- 
ww port, zaśpiewaliśmy „ Boże coś Polskę zarządził - „spo- 
cznij” i krzyknął - „A teraz do broni, rodacy!” Znaczyło to, że dru­
żyny miały zapoznać się z posiadaną bronią, nauczyć się z nią ob­
chodzić na stojąco, klęcząc, leżąc lub czołgając się po ziemi. Okaza­
ło się, że tego uzbrojenia nie starczy dla wszystkich. Było nas z 
pięćdztestęctu, a karabinów kilkanaście, kilka „stenów” i „błyska­
wic” (pistolety maszynowe), z tuzin granatów ręcznych, sporo bute­
lek z paliwem zapalającym przeciwko czołgom, kilka pistoletów ręcz­
nych, do których zaliczono także i mój stuletni antyk. Całe przedpo­
łudnie i popołudnie minęło nam na szkoleniu. Tego dnia i następują­
cej nocy przeważająca liczba żołnierzy kompanii powstańczych miała 
zdobywać rozmaite obiekty - wiele z nich zaplanowało naczelne do­
wództwo, ale wiele było spontanicznie upatrzonych przez naszych 
dowódców. Moja kompania należała do tych z tej drugiej kategorii - 
mieliśmy zaatakować dwa budynki na Placu Trzech Krzyży, gdzie 
usadowili się Niemcj^.
Noc nie była zupełnie ciemna. Punktualnie, co do minuty, rozpoczę­
liśmy atak. Niemcy nie dali się zaskoczyć. Bohaterskiej determina­
cji naszych oddziałów Niemcy przeciwstawili przygniatającą prze­
wagę ogniową. Naszym pierwszym celem było przede wszystkim 
zdobycie bramy budynku. Postępując krok w krok za porucznikiem, 
wyskoczyliśmy na ulicę - szybkie skoki wzdłuż muru... padają ranni 
i zabici, dwa granaty celnie rzucone i wreszcie upragniona brama. 
Mimo pierwszego sukcesu, nasz dowódca nie stracił zimnej krwi. 
Dom pozostawał jednak jeszcze w rękach wroga i trzeba go było 
stamtąd natychmiast wykurzyć lub zlikwidować. Porucznik zaświe­
cił latarkę na co Niemcy w tej samej sekundzie z dwóch stron odpo­
wiedzieli salwą na pustą klatkę schodową. Było ich zatem co naj­
mniej dwóch.
Nasz dowódca rzucił okiem na podkomendnych - szóstkę „rewolwe­
rowców” i wyszeptał - «Pokażcie teraz co potraficie! Dwóch na 
ochotnika!» Wystąpiłem pierwszy, tuż za mną reszta.
- «Dobrze! Wy kapralu „Kret” i wy podchorąży „Leszek” pójdziecie 
na pierwszy rzut. Na mój rozkaz wskoczycie na klatkę schodową i 
co tchu na pierwsze piętro. Wy „Leszek” macie neutralizować s^’wa- 
ba po prawej, a wy kapralu tego po lewej; po czym natychmiast 
skoczycie na drugie piętro z tym samym zadaniem. W międzyczasie 
druga drużyna oczyści pierwsze piętro, a następnie skieruje się na 
drugie.»
Na dany znak żołnierze w bramie rozstąpili się nieco by zrobić nam 
miejsce na rozpęd. Na rozkaz „naprzód” błyskawicznie wyskoczyli­
śmy na schody. Będąc już na półpiętrze zauważyłem „mojego” Niem­
ca, trzykrotnie strzeliłem w jego kierunku i już byłem przy nim. Nie 
bronił się już. Jedną rękę uniósł do góry - na znak poddania, a drugą 
trzymał się za gardło, z którego toczyła się krew. „Kret” też strzelał, 
lecz potknął się na ostatnim stopniu (później okazało się, że było to 
wynikiem poważnego postrzału - w pierś i w nogę). Rzuciłem tylko 
okiem w jego kierunku i pognałem na drugie piętro. Nie było tu 
nikogo, usłyszałem jedynie nad sobą charakterystyczny tupot woj­
skowych butów. To Niemcy uciekali w popłochu przez dach do są­
siedniego budynku, atakowanego przez nasz drugi pluton.
Ml^a krótkiej, uroczystej odprawie, dowódca pogratulował nam 

/^^uukc^e^su i podał bilans ataku: 6 Niemców zabitych (wśród nich i 
„mój”, który w międzyczasie wyzionął ducha) oraz dwóch rannych. 
Zdobyliś'my 1 karabin maszynowy, 5 automatów, 2 pts(olety ręczne 
i trochę amunicji. Niestety na konto s(ra( zaliczyliśmy jednak aż 9 
zabitych i 4 rannych.
Szeroko rozpisałem się nad pierwszymi godzinami Pows(anta i nad 
moim chrztem bojowym, ale pozostały mi one na zawsze w pamięci 
jako obraz fantastycznego patrto(ycznego zrywu ludności Warszawy 
i niezwykle bohaterskiego zbrojnego wystąpienia jej młodzieży, do 
której miałem honor należeć.

Ciąg dalszy ze str. 3

PoiWstanie Wari^izaWskie
y^l^^zi^lo się, że Rosjanie korzystali z pomocy Armii 

Krajowej, następnie jednak rozbrajali „sojusznicze” 
oddziały polskie, a wojewodów i starostów z reguły aresz­
towano. Tak było na wschodnich Kresach II Rzeczypo­
spolitej, zwłaszcza na Wileńszczyźnie.
Powstało zatem pytanie, czy „Burza” powinna być kontynu­
owana wedle dotychczasowych ustaleń? Władzr krajowr, 
wojskowr i cywilnr, oraz ugrupowania politycznr podtrzy­
mywały nadal linię walki z Nirmcami i współdziałania tak- 
tycznrgo AK z wojskirm sowirckim^, mimo braku porozumir- 
nia politycznrgo i uzgodnirnia oprracyjnrgo z następują­
cych względów: a) dla zamanifrstowania j^rd^n^olicir atynir- 
mirckirj postawy kraju; b) dla zamanifrstowania woli nir- 
podlrgłości prz^rz ujawnlrnir własnrj, zalrżnrj od Rządu RP 
w Londyn^i^r, administracji podzirmnrj i AK, podlrgłrj Na- 
czrlnrmu Wodzowi. Przrwidywano przy tym., zr konsrkwrnt- 
nr utrzymanir trj linii politycznrj przynirść możr zmianę w 
stosunku Sowirtów do Rządu pod prrsją alianl^o^w^. Natomiast 
w razir kontynuacji dotychczasowrgo stosunku zr strony So­
wirtów naszr ujawnirnir zmuszało jr do otwartrgo gwałtu i 
zadrklarowanla się w trn sposób na forum mlędzyalianckim^. 
Duże nasycenie centralnych ziem polskich wojskami nie­
mieckimi, a następnie szybkie postępy wojsk sowieckich 
sprawiły, że nie spełniła się wizja powstania powszechnego. 
W tej sytuacji finalnym akcentem „Burzy” miało być po­
wstanie w Warszawie, tu nastąpiłoby ujawnienie m.in.: wi­
cepremiera Rządu na Kraj, Rady Jedności Narodowej i do­
wództwa Armii Krajowej. Ich likwidacja przez stronę so­
wiecką musiałyby wywołać szerokie protesty w wolnym 
świecie. Istnienie natomiast ułatwiłoby - jak sądzono - uło- 
żrnir stosunków z Moskwą i Lublinrm na podstawir nowrgo 
wkładu Polski walczącrj w tę wojnę - oswobodzrnla stolicy 
kraju własnymi rękami. Z Lublinem - czyli z ulokowanym 
tam przez J. Stalina Polskim Komitetem Wyzwolenia Naro­
dowego.
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Od Redakcji: IVkolejnych numerach GK będziemy „towarzysz'^i^” dal­
szym wydarzeniom z 63 dni trwania Powstania, którego bezpośrednim 
uczestnikiem byt autor niniejszych wspomnień.

Powożenie W^iasnr
A rmia Krajowa, według autorów cytowanego opracowa­

nia, liczyła w przeddzień wybuchu powstania w War­
szawie i w powiecie około 45 tys. żołnierzy. 24 września 
1944 r. stan powstańczych oddziałów liniowych wynosił 
około 18 tys. (wyżywienia - ok. 32 tys.). Na Pradze (prawo­
brzeżnej części Stolicy) około 5 tys.(?) akowców po paru 
dniach rozproszyło się. Dramatycznie przedstawiał się stan 
uzbrojenia. Pochodziło ono z zapasów broni z 1939 roku, ze 
zrzutów, zakupów lub zdobyczy i z produkcji konspiracyj­
nej. Potrzrby walki ulicznrj prz^rciwczołgowrj wywołały ma­
sową i częstokroć domową produkcję butrlrk z płynrm zapa­
lającym (brnzyn^a^, mirszanka spirytusowa itp.) i kwasrm lub 
zapalnikirm^. W konspiracji wyprodukowano tych butrlrk ok^. 
5 tys., a podczas Powstania pr^z^rszło 100 tys.
Najsłabszą stroną zaopatrzrnia w broń była amunicja^. Amu­
nicja karabinowa poch^odziła zr zrzutów oraz zr zdobyczy i 
za^upu^, natomiast amunicja 9 mm do pistolrtów pochodz^iła 
w 40% zr zrz^tów^, 20% zr zdobyczy lub zakupów i 40% z 
produkcji własnrj. W czasir Powstania otrzymano: zr zrzu­
tów angirlskich 361, z amrrykańskich 16 t., sowirckich 130 
t. (100 t. żywności)... granatów ręcznych wyprodukowano w 
Powstaniu 32 tys. W drugim dniu Powstania komrndant 
„Montrr" (Antoni Chruściel) liczył się z jrj zużycirm przy 
dotychczasowrj intrnsywności działań w ciągu najbliższych 
48 godz^in^. Jrśli Powstanir trwało jrdnak jrsz^czr 60 dni to 
pod^stawą amunicyjną nir stały się zrz^u^ty^, wypadającr głów- 
nir pod konlrc dzlała^ń^, alr zdobycz na nirprzyjacirl^u^, nir- 
kirdy znaczna (...) .

Powożenie nieprzyjaciela
Jrdnym z zasadniczych punktów do wyjaśnirnia w ocrnir 
położrnia. w dniu 1 sirrpn^ia^, co do którrgo autorzy ninirjsz^r-
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go sprawozdania nie posiadają dosta­
tecznych elementów; jest zagadnienie, 
w jakim stopniu nasz wywiad mógł i 
zdołał rozpoznać przerzucenie nowych 
4 wielkich jedno.stek na odcinek war- 
sz.awski, co miało decydujące znacze­
nie dla dalszych postępów sowieckich. 
Te posiłki sprawiły, że ofensywa Ar­
mii Czerwonej została zatrzymana w 
ostatnich dniach łipca 1944 r. m.in. pod 
Wołominem i Rembertowem. Rosjanie 
ponieśli tam ciężkie straty i tym samym 
powstanie wybuchło w Warszawie za 
wcześ'nie w stosunku do założeń planu 
„Burza”.

50 rocznica konsekracji bazyliki śut. uf Lisieux

£
ipiec był czasem obchodów 50 rocznicy konsekracji bazyliki Świętej Teresy w 
Lisieux. Należy ona do największych świątyń powstałych w XX wieku.
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Zamiary
Działania powstańcze miały: a) zasko­
czyć własnym ujawnieniem się nie­
miecką załogę Warszawy; b) unierucho­
mić węzeł komunikacyjny warszawski; 
c) związać siły niemieckie na bezpośred­
nim zapleczu frontu; d) ułatwić tym 
działanie ofensywne rosyjskie; e) opa­
nować miasto przed wkroczeniem doń 
sił rosyjskich.
Ocena położenia własnego, nieprzyja­
ciela i wojsk sowieckich nakazywała 
prowadzenie własnego działania szyb­
ko (3-4 dni) przy zaangażowaniu ca­
łych rozporządzalnych efektywów.
Cztery pierwsze cele udało się osiągnąć 
jedynie częśiciowo, a piąty pozostał w 
sferze marzeń. Autorzy sprawozdania 
wskazali błędy popełnione przez po­
wstańców i ich dowództwa, od godzi­
ny „W” 1 sierpnia 1944 r. do kapitula­
cji Warszawy 2 października. Omówili 
także przebieg walk w poszczególnych 
dzielnicach. Uznali, że losy Powstania 
zależne były od nieprzewidzianej kom­
plikacji w postaci zatrzymania się fron­
tu niemiecko-rosyjskiego na przedmie­
ściu Warszawy. Ż braku danych nie byli 
w stanie całościowo ocenić postawy 
Stalina wobec konającej stolicy Polski. 
Nie mieli jednak wątpliwości, że Po­
wstanie zamiast stać się argumentem 
pomocnym Mikołajczykowi i Anglii w 
rokowaniach z Moskwo^, stało się obiek­
tem nacisku politycznego ze strony so­
wieckiej, sabotującej je jako demonstra­
cję wrogą Rosji. Pozostają do wyjaśnie­
nia także zachowania aliantów zachod­
nich w tym okresie.
Powstanie Warszawskie zakończyło się 
przegraną wojskową, przerażającymi 
stratami żołnierzy i zwłaszcza ludności 
cywilnej, zniszczeniem miasta. A jed­
nak uważam, że nie można po 60. la­
tach oskarżać osób, które podjęły de­
cyzję o rozpoczęciu walk w Stolicy o 
godz. 17.00 1 sierpnia. Trzeba nato­
miast honorować bohaterstwo powstań­
ców i wspierających ich Warszawiak^ów. 
Przekonywująco brzmi także teza, że 
Powstanie Warszawskie wywarło 
ogromny wpływ na stan umysłów ko­
lejnych pokoleń, na morale narodu, 
który nigdy nie pogodził się z powo­
jennym zniewoleniem.

Adam Dolbri^t^i^lki

Jej powierzchnia wynosi 4500 m. kw. Budo­
wę Bazyliki rozpoczęto w 1929 r. i ukończo­
no w roku 1954. Było to wielkie przedsię­
wzięcie, na którego realizacje zbierano fun­
dusze w wielu krajach. Również polscy ka­
tolicy mają swój finansowy wkład w budo­
wę tej świątyni. Upamiętnia to tzw. polska 
kaplica znajdująca się w Bazylice. W ramach 
obchodów 50 rocznicy konsekracji odbyło się 
szereg koncertów, spektakli i wystaw. Wy­
darzeniem artystycznym były teksty Świętej 
Teresy czytane przez znanych francuskich ak­
torów, Roberta Hosseina i Candice Patou.

Dokończenie na str. 1 "7

Ciąg dalszy ze str. 3

DWIE TRADYCJE
Oprócz efektu wojskowego spowoduje to 
pożądane wydatki ludnoś'ci polskiej na dzie­
ło walki z niemieckimi okupantami i spo­
woduje, że Polakom nie uda się zachować 
swoich sil. Toteż PPR „Polaków” nie żało­
wała, nie tylko organizując bandy rabun­
kowe, oficjalnie nazwane Gwardią Ludową, 
a później Armią Ludową, ale również de- 
nuncjując do Gestapo uczestników konspi­
racji niepodległościowej, zgodnie zresztą z 
instrukcjami z Moskwy^. Oto Marian Spy­
chalski, podówczas szef „sztabu głównego 
Gwardii Ludowej”, a późniejszy „marsza­
łek Polski” zadenuncjował Gestapo drukar­
nię GL sądząc, że to drukarnia AK-owska: 
Drukarnię GL na Placu Grzybowskim w-z.gł. 
Twardej przekazałem do G-po w celu likwi­
dacji, w przekonaniu, że jest to drukarnia 
akowska. Kiedy sekretarz PPR Pinkus Fin­
der (używający pseudonimu „Paweł”) za­
pytał go, skąd mu to przyszło do głowy, 
odpowiedział zgorszony, że przecież w 
obecności samego Findera została podjęta 
taka decyzja, na podstawie której wysłano 
już bardzo dużo donosów. A że w sprawie 
drukami się pomylił, no to trudno.
Co innego jest przypuszczać, a co innego 
mieć dowody. Piotr Gontarczyk pieczoło­
wicie zebrał zachowane dokumenty, z któ­
rych wynika, że późniejsi generałowie, jak 
np. Korczyński (w rzeczywistości Stefan 
Kilanowicz), Jóźwiak, czy Moczar (w rze­
czywistości Mikołaj Demko), to bandyci 
organizujący napady rabunkowe, m.in. na 
Żydów. Ciekawe, że łupami z takich napa­
dów nie gardziło „ścisłe kierownictwo” PPR 
również i po wojnie, gdy z laski Stalina 
przejmowało władzę nad Polakami. Człon­
kowie KC - z Władysławem Gomułką na 
czele - zajmowali się co najwyżej przyjmo­
waniem, ewidencjonowaniem lub rozdziela­
niem „fantó^w” (jiierścionków, złotych ze­
garków, biżuterii, kamieni szlachetnych itp.) 
pochodzących z przestępczej działalności 
niższych struktur partii i organów UB. (...) 
Z innych dokumentów wiadomo, że funk­
cjonariusze UB nagminnie parali się rabun­
kiem, dokonywali aresztowań osób niewin­
nych^, by wziąść „ do depozytu ” ich mienie,

albo po prostu kradli je podcz.as rewizji^. 
Właśnie owe dobra były przekazywane par­
tii. Rozliczenia finansowe PPR dotyczące 
złota, biżuterii, kamieni szlachetnych i do­
larów z podpisami Władysława Gomułki, 
Zenona Kliszki, Jakuba Bermana^, Mieczy­
sława Moczara i innych (Archiwum Akt No­
wych, zespół 509, tom 73). Ostatnią (?) 
głośną sprawą tego typu była afera „Żela­
zo” z końca lat 70-tych (!), zatuszowana przez 
generałów Jaruzelskiego i Kiszczaka, jako 
członków „Biura Politycznego KC” PZPR 
w roku bodajże 1986. No a „Pruszków”, czy 
„Wołomin”? Czy nie ma tam aby zasłużo­
nych towarzyszy z MSW? Dzisiaj to co in­
nego. Dzisiaj nie trzeba już ludzi mordo­
wać, żeby odebrać im to czy tamto. Dzisiaj 
rząd Marka Belki musi rozgrabić Orlen, 
PZU, KGHM i co tam jeszcze jest do zrabo­
wania, bo skoro partia się podzieliła, to trze­
ba podzielić i majątek, to chyba jasne. Tak 
wygląda ta „lewicowość” i te „symbole”, 
których „nie wstydzi się” i do których na­
wiązuje kolejne pokolenie towarzyszy Szma- 
ciaków - rozwnuczony w narodzie polskim 
i zakażający go niczym dżuma sowiecki po­
darunek.

Najbardziej reprezentatywny przedstawi­
ciel drugiego pokolenia Towarzyszy Szma- 
ciaków - pokolenia, które przebrało się już 
w garnitury, które mówi językami i próbuje 
koligacić się z rodową arystokracją - idol 
pokolenia trzeciego, czyli prezydent Alek­
sander Kwaśniewski, będzie zapewne chciał 
przemówić z okazji 60. rocznicy Powstania 
Warszawskiego. Być może nie zdaje sobie 
nawet sprawy, że samą swoją obecnością taką 
uroczystość profanuje i żyjącym, a przede 
wszystkim powstańcom torturowanym i za­
mordowanym po wojnie przez starszego par­
tyjnego kolegę pana prezydenta i jego du­
chowego antenata - śledczego UB Edmunda 
Kwaska, nawet teraz sprawia nieznoś'ną 
udrękę. Tradycja, z którą się identyfikuje i 
o którą się troszczy, dbając o zaopatrzenie 
emerytalne ubowców i innych zbrodniarzy, 
jest zupełnie odmienna od tradycji symboli­
zowanej przez Powstanie Warszawskie. Te 
tradycje nie dadzą się połączyć i chyba na­
wet nie powinny. Czy ktoś mu to wreszcie 
uświadomi?

Stanisław MichatkieuJicz
e
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LA PAGE DES FRANCOPHONES 
de Richarid Z‘enlki<ewicz (riczienk@f^'an)^<^i^t^it.fr)

L'HEURE « H »

M
ardi ler août 1944, 17 heures. Godzina « W », l’heure « H ». C’est le 
début de Finsurrection de Varsovie qui durera 63 jours, jusqu’au 2 oc­
tobre - date de la capitulation. Elle verra 23000 combattants, mai armes 
- on estime a 10% le nombre de ceux qui disposaient d’un armement derisoire 

- s'engager dans une lutte sans merci contrę 1’occupant nazi. Elle fera entre 
200000 et 250000 morts parmi les civils et les soldats, et des milliers de prison­
niers et de deportes. Varsovie sera ensuite meticuleusement detruite. Nombreux 
sont ceux qui en rechapperont, mais ils seront par la suitę persecutes par le 
nouveau pouvoir et ses maîtres qui parachèveront l’extermination des patrio­
tes, commencee par les Allemands et leurs auxiliaires zeles.
L’insurrection de Varsovie s’inscrit dans 
un plan plus general, le plan « Tempete » 
(Burza), qui avait pour objet d’attaquer les 
armees allemandes en retraite a travers le 
pays et de remettre en place les structures 
de FÉtat polonais avant l’arrivee des So- 
vietiques. II y avait urgence car 1’armee 
rouge avançait rapidement. En outre, le 
moment etait propice car un vent de pani­
que soufflait chez les Allemands qui quit­
taient Varsovie précipitammént. Mais les 
des etaient pipes d’avance. Staline savait 
ce qu’il voulait. Pour lui, PEurope etait deja 
partagée. II l’avait dit a Roosevelt a Tehe­
ran six mois plutôt, mais ce demier avait 
gardę le silence. En avanęant, Farmee rouge 
installait sur son chemin le pouvoir com­
muniste comme elle l’a fait a Lublin le 22 
juillet. L’t^t^r^c^sement de Finsurrection de 
Varsovie par les Allemands represente une 
aubaine pour 1’URSS car cela elimine 1’eli- 
te de la nation polonaise sans que les Rus­
ses y participent directement, et parache- 
ve les deportations en Sibérie et les mas­
sacres de Katyń. Les Russes poussent la 
perfidie jusqu’a inciter les Varsoviens a se 
soulever pour ensuite laisser leurs troupes 
sans bouger sur les bords de la Vistule et 
observer comment les Allemands execu­
tent le sale travail a leur place, tout en re­
fusant aux Allies de venir en aide aux in­
surges. II a ete ensuite facile a la propa­
gandę communiste de dénigrer ces der­
niers, de les faire passer pour des crimi­
nels et des traîtres fascistes, et de les ac­
cuser de collaboration avec Fennemi, ce 
qui representait le comble pousse a son 
extreme. La propagandę sovietique a ete a 
tel point efficace que soixante ans apres, 
en France ou ailleurs en Occident, on ne 
sait encore rien ou presque sur ce qui s’est 
passe a Varsovie en aout et en septembre 
1944. L’insurrection a pourtant débuté au 
moment ou la bataille de Normandie fai­
sait rage, le jour ou les troupes du generał 
Maczek débarquaient sur les cótes fran- 
ęaises. Parallélement, du 19 au 25 aout, ił 
y a eu Finsurrection dé Paris qui a abouti a 
la libération de la capitale franęaise avec 
Faide des troupes alliées. Lorsque Fon parle 
de Finsurrection de ^ii^r^sovie, immanqua­
blement presque tous les Franęais tradui­
sent par insurrection du ghetto de Varso­
vie, autre moment tragique dé Fhistoire de

la capitale polonaise. L’une cache Fautre 
alors que seize mois les séparent dans la 
chronologie des evenements. Les choses 
commencent maintenant a evoluer dans le 
bon sens. Au debut du mois de juin der­
nier, la chaîne de television americaine CNN

- combattant du bataillon Krybar, durant 
les deux mois de 1’insurrection, ses con­
victions et ses doutes, son courage et ses 
souffrances. (Euvre de memoire en hom­
mage aux combattants, c’est un livre qui 
pourrait se lire comme un roman si ce 
n’était la gravite du sujet traite. Il est a lire 
en communion avec les acteurs et avec 
respect pour leur sacrifice qui nous per­
met de vivre aujourd’hui dans la liberte. A 
l’heure où ces lignes sont ecrites, Varso­
vie se prepare a celebrer le soixantieme 
anniversaire de Finsurrection avec notam­
ment l’ouverture d’un musee consacre a 
cet evenement. Quand on marche dans les 
rues de la capitale polonaise, on est frappe 
de voir sur les murs, sur les places, dans 
les rues, dans les parcs, de nombreuses 
plaques, des steles ou des monuments eri- 
ges a la memoire des combattants et des 
victimes des repressions, dont le plus im­
posant est celui de la place Krasińskich
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a diffuse un documentaire permettant de - I
faire decouvrir aux Americains et au monde *'"*'■ *
entier Fhistoire de cette tragedie, Fheroïs- F 
me des combattants et Fhorreur des mas­
sacres. L’historien britannique - Norman 
Davies, y a notamment explique que cha­
que jour, durant 63 jours, c’est un nom­
bre equivalent a celui des victimes du 11 | 
septembre qui etait massacrees. Tous les 
jours et plusieurs fois par jour, il y avait 
des Oradour-sur-Glane perpetres par les " 
nazis comme en temoignent les nombreu- ü 
ses plaques apposees sur les maisons. La

miejsce 
USWîECOnF KRWIa 
pola KOW 

POLEI^/tYćH 'J. 1
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(phot.). En regardant avec attention, on 
voit encore des traces laissées par les bal­
les sur les murs de certains batiments, te- 
moignant de Fintensite des combats. Mais,■

w DNIU 1 WRiicESlZf R..._
W S^iPITALU POWśL-iAfCZYM: 

IHITIEROWCY zAMORDO'WAL! ï 
OKOŁO «.50 OśOB

France a aussi besoin de savoir ce qui s’est 
passe. De manière surprenante, Femission 
Telematin sur France 2 a traite du sujet 
dans le courant du mois de juin. Une ex­
position est actuellement visible jusqu’au 
10 septembre a Fhótel de Sully, a Paris. 
En librairie, un livre est egalement sorti aux 
Editions Autrement sous le titre « Varso­
vie 44 : récit d’insurrection ». Ecrit par 
Elisabeth G. Sledziewski, philosophe et 
maitre de conferences en sciences politi­
ques a la faculte de droit de Rennes, il est 
le recit de ce qu’a vecu Zbyszek - son pere

Ruines de la Banqtre dF^^ologiic i
• iphot. R. Zienkiewkz)\

petit a petit, a mesure de la renovation des 
immeubles, ces traces disparaissent. Bien- 
tót, on ne verra plus rien. Les survi-
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'akże uboga jest ludzka (moja) wyobraźnia, przekonałem się 
kilkanaście dni temu. Wszystkiego się w życiu mogłem spo­
dziewać, ale że na stare lata w wolnej Polsce będę świadkiem

jak niemiecki właściciel drukarni, w miesiąc po wejściu naszego Kraju do Unii 
Europejskiej, odmówi drukowania (za pieniądze) polskiego miesięcznika «Aspekt 
Polski», tego sobie nigdy nie wyobrażałem.
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Niestety taka jest gorzka prawda. Prezes 
oddziału łódzkiego koncernu «Polskapres- 
se», który posiada tylko polską nazwę, a 
w istocie należy do Vei'lagsgruppe Passau 
GmbH i jest nie tylko właścicielem dużej 
drukarni, ale i kilku polskojęzycznych 
gazet codziennych, zaprosiła - jak tylko 
skończyły się uroczystości integracyjne z 
UE - naczelnego redaktora «Aspektu Pol­
skiego», nawiasem mego serdecznego 
przyjaciela - Mirosława Orzechowskiego, 
i powiedziała mu otwarcie: „Szukajcie so­
bie innej drukami”. Na uwagę, że najbliż­
sza tego typu firma znajduje się dopiero 
w Bydgoszczy lub Olsztynie, a poza tym 
«Aspekt» był drukowany w łódzkiej spół­
ce od 9 lat i nikomu dotąd nie przeszka­
dzał patriotyczny profil ideowy (nb. w każ­
dym numerze publikowany jest maleńki 
fragment tekstu Romana Dmowskiego) 
tego czasopisma, prezes odrzekła szeptem, 
że nie może tolerować kolejnych artyku­
łów „Aspektu”. Dodajmy, że prezes jest 
obywatelką polską i osobiście nic pod ad­
resem tego czasopisma nie ma, co wyrazi­
ła cichym głosem, ale jej pracodawca jest 
Niemcem, czego już nie powiedziała, wie­
rząc w inteligencję swego rozmówcy^. 
Nawiasem ta sama drukarnia drukuje pi­
smo p.n. «Fakty i Mity», coś wyjątkowo 
antyklerykalnego, antykatolickiego, anty­
polskiego i prezes nie ma do redaktorów 
tego szmatławca żadnych zastrzeżeń. Oczy­
wiście właścicielom Verlagsgruppe Passau 
GmbH nie muszą się podobać poglądy 
polskich publicystów «Aspektu Polskie­
go», a i nawet moje felietony, które tam 
co miesiąc systematycznie pomieszczam, 
w końcu na tym podobno polega demo­
kracja. Ale to dos'ć niespotykane, by przed­
siębiorcy narzucali w interesach poglądy
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vants sont aussi de moins en moins 
nombreux, a mesure que le temps passe, 
a raconter ce qu’ils ont vu ou vécu. Par­
fois, des esprits chagrins remettent en cau­
se le bien-fonde du sacrifice. Les Polonais 
auraient-ils eu la volonte de resister pen­
dant les 45 ans de communisme s’il n’y 
avait pas eu Tinsurrection ? Y aurait-il 
aujourd’hui une Pologne libre ? On nous 
dit egalement que 1’operation etait vouee a 
l’echec. Norman Davies nous convainc 
qu’elle aurait pu reussir si les Allies avaient 
montre plus de determination a venir en 
aide aux Polonais. Le martyr des insurges 
de Varsovie doit hanter lourdement la cons­
cience occidentale, ce qui peut expliquer 
aussi le silence dont on sort a peine soixante 
ans apres.

swoim klientom. Choć więc nie jestem 
zwolennikiem natrętnego cytowania cu­
dzych sformułowań, tym razem nie mogę 
się oprzeć, aby moim odbiorcom nie prze­
kazać choć kilku zdań, co o całej sprawie 
myśli główny bohater tego skandalu, czy­
li «Aspekt Polski», pismo naprawdę pol- 
sko-polskie, nie tylko z nazwy, ale i du­
cha narodowego.
„Miejmy się wszyscy na baczności. Wkrót­
ce może się okazać, że jacyś drukarze za­
żądają od nas zwrotu Ziem Zachodnich 
Niemcom i wypłaty odszkodowań «Wy­
pędzonym», a może przyznania się wresz­
cie do napadu na radiostację w Gliwicach 
i wywołania II Wojny Światowej! Może 
Rosjanie zechcą, byśmy powiedzieli praw­
dę, że to Niemcy zamordowali Polaków 
w Katyniu. A może ktoś przyjedzie po 
nasze kamienice? Strzeż nas Panie Boże! 
Miejmy nadzieję, że ta katastroficzna wi­
zja jest przesadzoną konfabulacją, że dziś 
zrobiono wyjątek tylko dla «Aspektu Pol- 
ski^g(^>f’.
Tak więc czeka nas chyba jeszcze wiele 
niespodzianek w stosunkach polsko-nie­
mieckich. W mojej generacji, za sprawą 
mądrego apelu biskupów polskich, niena­
wiść do tej nacji w znacznym stopniu wy­
gasła, ale pamięć jednak pozostała. Za­
zdroszczę ludziom młodym, którzy za­
pewne są wobec Niemców mniej uprze­
dzeni, bardziej życzliwi, niż my starcy, 
którzy co prawda nienawiścią do tego na­
rodu już nie zieją, ale lęku przed nim nie 
udało nam się do tej pory całkiem stłu­
mić. Podobnie jak utracić obaw przed 
Rosjanami. Oto co powiedział do mego 
przyjaciela w łagrze w 1949 roku oficer 
NKWD i co mój przyjaciel do tej pory 
dokładnie, co do słowa, pamięta: „My je­
steśmy mądrzejsi od Niemców, którzy 
wrogów od razu zabijali. Wy i tak zdech­
niecie, ale przed tym, pomożecie nam po­
stawić wielkie budowle komunizmu”.
I ku przestrodze młodego pokolenia jesz­
cze jedna wypowiedź sowieckiego opraw­
cy z łagru w roku 1953: „Jestem lekarzem, 
ale przede wszystkim czekistą i jako taki 
muszę wam powiedzieć, że nie przywie­
ziono was tu po to, byście przeżyli, ale 
żebyście umarli. Jeśli przeżyjecie będzie 
to oznaczało, że albo pracowaliście mniej 
niż trzeba, albo jedliście więcej niż wam 
przeznaczono”.
Jako że dziś jestem tu szczery aż do bólu, 
czego się raczej wystrzegam ze względu 
na młode pokolenie moich odbiorców do­
dam, że mój rocznik obecnie mniej się 
Rosjan obawia niż Niemców. Rosjanie sta­
nowią dla nas dziś zagrożenie wyłącznie

/fiemkdo

do tego jesteśmy z naszymimilitarne, _
przyjaciółmi z NATO nieźle przygotowa­
ni, natomiast ze strony Niemców grozi nam 
podbój - pierwszy raz w tym tysiącleciu - 
ekonomiczny, a do odparcia tej ekspansji 
jesteś'my jako biedny naród słabo uzbroje­
ni, tymczasem na sojuszników z Zachodu, 
jak zwykle nie ma co liczyć. My im w ca­
łej naszej historii sporo pomogliś'my, oni 
nam znacznie mniej. Ale pal ich licho - 
gorzej, że pojawili się na polskiej scenie 
politycznej, a zwłaszcza medialnej jacyś 
nowi kolaboranci. Można nawet tu mówić 
0 narodzeniu się nowego typu folksdojcza, 
który za to, że jest zatrudniony w niemiec­
kiej firmie na wysokim kierowniczym sta­
nowisku i nieźle zarabia, gotów jest do 
każdej formy zdrady narodowej. Zresztą 
zwykli dziennikarze zatrudnieni w redak­
cjach gazet polskojęzycznych też mają dość 
wysokie honoraria, w przeciwieństwie do 
publicystów, komentator^ów, reporterów i 
felietonistów «Aspektu Polskiego», którzy 
za swoje teksty pomieszczane w tym świet­
nie redagowanym miesięczniku, nie biorą 
ani grosza. Nawet ja piszę tam bezpłatnie, 
co mnie samego jako starego profesjonali­
stę, bardzo zdumiewa, no ale trzeba widocz­
nie czasem dla dobra swej Ojczyzny po­
pracować społecznie. Ba, nie tylko dzien­
nikarze, korektorki też nie biorą pienię­
dzy za swe usługi, tudzież młodzi ludzie, 
którzy «Aspekt» gratis rozwożą co mie­
siąc po parafiach. Patronem tego najbar­
dziej polskiego periodyku jest św. Wojciech 
i może w tym tkwi fenomen, że jest to pi­
smo wyjątkowo znakomicie redagowane, 
na bardzo wysokim poziomie intelektual­
nym, a jednocześnie zrozumiałym dla 
wszystkich. Zresztą większość autorów, a 
jest ich grubo ponad stu, to profesorowie 
wyższych uczelni, nauczyciele, utalento­
wani literacko duchowni, emerytowani 
żurnaliści i młodzi dobrze zapowiadający 
się adepci nowoczesnego dziennikarstwa. 
Od samego początku istnienia tego czaso­
pisma było już wiele zamachów na «Aspekt 
Polski», wszystkie nieudane, gdyż prawdy 
i wolnośCi, którym ono służy, nie tak łatwo 
da się zniszczyć. A jak zajdzie taka potrze­
ba, będziemy je wydawać w podziemiu.

a
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Kttaafe
Mniejszość europejska

Mbmiętam był koniec lat siedemdziesiątych a może już początek osiemdziesią- 
• tych w Polsce, każdy żył swoim prywatnym życiem, swoimi małymi radościa­
mi i kłopotami, ciągłymi zmaganiami o przetrwanie, walką o byt codzienny, o 
kawałek mięsa, o wynędzniałą stabilizację, byle z dala od otaczającej komuni­
stycznej „nadbudowy” - dusznej atmosfery beznadziei i fałszu.

Kiedy wkraczałem właśnie w swoje doro­
słe zawodowe życie, zakłamana, całkowie- 
cie oderwana od autentycznej sytuacji spo­
łecznej propaganda sukcesu osiągała swo­
je apogeum. Im socjalistyczna rzeczywi­
stość była bardziej absurdalna i tragiczna 
tym bardziej przekonywująco wmawiano 
mieszkańcom tego „wariatkowa”, że jest 
im wspaniale, a będzie jeszcze lepiej i tak 
już pozostanie na wieki - pod sowieckim 
protektoratem. Wniosek był oczywisty - 
trzeba przywyknąć, przystosować się, jak 
„wszyscy” na około. Ludzie sprawiali bo­
wiem wrażenie, że pogodzili się z losem, 
że wierzą we wmawiane im kłamstwa i 
nie czują zupełnie patologii niewoli w ja­
kiej przyszło im egzystować.
We wszystkich niemal publicznych prze­
jawach życia społecznego - w szkole, w 
pracy, oczywiście w mediach - spotyka­
łem się z poglądami, z interpretacjami hi­
storii, z postawami obywatelskimi, etycz­
nymi, które z gruntu uważałem - w spo­
sób zupełnie naturalny - za kłamliwe, za 
nieuczciwe, będące efektem zniewolenia, 
zbiorowej psychozy lub programowej in­
doktrynacji. W tym świecie absurdu, któ­
ry wydawał się ogarniać większość społe­
czeństwa czułem się zupełnie wyalienowa­
ny, jak jakiś dinozaur, co przeżył choć po­
winien dawno zniknąć wraz z ciemnogro­

dem przeszloś'ci i przesądów, wraz ze swo­
imi reakcyjnymi poglądami i zasadami. 
Miałem wprawdzie wyniesione z domu ro­
dzinnego silne przekonanie, że znam prze­
cież oczywistą prawdę, ale jestem z nią 
zupełnie odosobniony - w klasie na lekcji 
historii, na zebraniu w pracy i pierwszego 
maja bojkotując pochód pod trybuną pełną 
sekretarzy pZPr, i czytając gazetę, i pod­
czas parodii wyborów parlamentarnych. 
Żyjąc we własnej Ojczyźnie miałem wciąż 
straszne, przygnębiające poczucie przyna­
leżności do jakiejś dziwnej, nielicznej, ska­
zanej do końca życia na marginalizację 
mniejszości narodowej.
I nagle - najpierw w czerwcu 1979 r. w 
Krakowie, później w sierpniu 1980 r. w 
Gdańsku, ktoś zaczął publicznie, otwarcie 
mówić inaczej, głosić prawdę, budzić na­
dzieję prawdy, którą przeciż przeczuwa­
łem, w którą wciąż samotnie - jak podej­
rzewałem - wierzyłem. Pamiętam jeszcze
II listopada 1980 r. - w ogrpmnej mani­
festacji pod krakowskim pomnikiem Grun­
waldzkim - usłyszałem, uświadomiłem so­
bie w pełni, że wszyscy ludzie wokół wyślą 
tak samo jak ja, śpiewają te same, co moje, 
pieśni, wiedzą co jest prawdą, a co kłam­
stwem, co dobro, co wiara.
Dlaczego akurat teraz, w wolnej wydawać 
się może Zachodniej Europie, w świetla­

nej Unii, w pysznym Paryżu ścigają mnie 
te właśnie wspomnienia, jakieś zapomnia­
ne skojarzenia... i tracę nadzieję!
Otóż, bo właśnie tutaj coraz częściej za­
czynam znowu czuć się jak przed laty w 
komunie - przedstawicielem jakiejś zaco­
fanej, stającej na drodze postępu ludzko­
ści... mniejszości cywilizacyjnej. I coraz 
rzadziej, coraz mniej - w otaczającym, pu­
blicznym świecie - słów prawdy, normal­
ności, miesca na dobro, uczciwoś'ć, zwykłą 
moralność. W Europie unijnej konstytu­
cji, Rewolucji Francuskiej i porządku 
prawnego, odżegnującego się od natural­
nego porządku świata i natury człowieka, 
coraz mniej miejsca na prawo do życia, 
na rodzinę, na Pana Boga. Biały Europej­
czyk, katolik, o heteroseksualnej orienta­
cji staje się kategorią niechętnie tolerowaną 
ze względu na jego zacofane poglądy, kse­
nofobię, rasizm i antysemityzm, i homo- 
fobię jeszcze - „mniejszością etniczno-kul- 
turową”, przeznaczoną... do radykalnej re­
edukacji i resocjalizacji za pomocą praw 
człowieka, laickości państwa i lewacko po­
stępowych mass mediów.
A ja mimo wszystko mam wciąż naiwną 
nadzieję, że przyjdzie jeszcze dla Europy, 
dla Francji, dla tutejszych chrześcijan, czas 
przebudzenia, dzień niepodległości. Taki 
nasz, polski, papieski czerwiec 1979 r., 
gdański sierpień Solidarności 1980 r., czy 
mój 11 Listopada pod pomnikiem niezna­
nego żołnierza w Krakowie, kiedy to prze­
konamy się, że mimo wszelkich wysiłków 
propagandy, manipulacji, tworzenia z Eu­
ropejczyków niewolników Unii - homo- 
unikusów, wszyscy w głębi serca myślimy 
tak samo, wierzymy w jednego Stwórcę. 
I dzień ten jest bliski, bo czas pogardy dla 
życia ludzkiego, dla natury człowieczej, 
dla prawdy, dla godności Europejczyk^ów, 
zbliża się do granicy... tolerowania.
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Anna Rzeczycka-Dynt^^at
13 sierpnia, w Atenach rozpoczną się letnie igrzyska olimpijskie. 
f Grecja robi wszystko, by były one udane: buduje, remontuje,

modernizuje, przygotowuje odpowiednią infrastrukturę i ludzi, którzy będą od­
powiadać za organizację. Wszystko trochę na ostatnią chwilę, ale za to z entuzja­
zmem i przekonaniem.
Przewidziano także nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa. Przy wejściach do wszyst­
kich obiektów olimpijskich umieszczono 
^^00 kamer wideo, które połączone są z 
komputerami i telefonami. Po ulicach grec­
kiej stolicy krążyć będzie około 80 tysię­
cy policjantów i żołnierzy, specjalnie wy­
szkolonych do walki z ewentualnymi ter­
rorystami i gotowych stawić czoła nawet 
broni chemicznej i nuklearnej. Wioska 
olimpijska, w której mieszkać będzie 10 
tysięcy sportowców, została otoczona dru­
tami kolczastymi na 3 poziomach. Wszyst­
ko wydaje się wskazywać na to, że Ateny 
w czasie Olimpiady, a przede wszystkim 
miejsca w których bywać będą jej uczest­
nicy, będą najbezpieczniejszymi zakątka­
mi na świecie. Dla terrorystów, którzy nie 
dają światu spokoju od 11 wrześ'nia 2001

roku, igrzyska w Atenach byłyby oczywi­
ście doskonałym celem ataku. Organiza­
torzy Olimpiady to wiedzą i starają się 
przewidzieć wszystkie scenariusze, włącza­
jąc te najbardziej dramatyczne i najgor­
sze.
W maju spore zaniepokojenie wywołał 
zamach bombowy na posterunek policji w 
Atenach. Władze greckie zapewniły jed­
nak, że chodziło o terrorystów lokalnych 
i że atak w żaden sposób nie był związany 
z Olimpiadą. Nie do końca uspokoiło to 
kierownictwo amerykańskiego komitetu 
olimpijskiego, które także zastanawia się 
ze swej strony (podobnie zresztą, jak ko­
mitety innych krajów biorących udział w 
igrzyskach), w jaki sposób zapewnić za­
wodnikom maksymalne bezpieczeństwo. 
Wiadomo już, że amerykańscy sportowcy

nie będą nosili swych oficjalnych strojów 
poza miejscami, w których będą odbywa­
ły się zawody i że otrzymali polecenie nie 
wdawania się w dyskusje polityczne z nie­
znajomymi. Specjalne szkolenie typu woj­
skowego przeszli także amerykańscy 
dziennikarze - korespondenci sportowi z 
Aten. Australia, która wysłała do Iraku 
dwa tysiące swych żołnierzy, będzie mia­
ła na lotnisku w Atenach dwa samoloty 
bez przerwy gotowe do startu i ewakuacji 
australijskiej delegacji w razie potrzet^y^. 
Oczywiście najbardziej zagrożone czują się 
kraje, które wzięły udział w wojnie w Ira­
ku, a teraz uczestniczą w mozolnej i usia­
nej ofiarami rekonstrukcji tego kraju. W 
pierwszej linii zagrożonych są Ameryka­
nie. Niektórzy z nich już zrezygnowali z 
uczestniczenia w Olimpiadzie. Tenisistka 
Venus Williams publicznie oświadczyła, że 
jej osobiste bezpieczeństwo jest dla niej 
najważniejszą rzeczą na świecie. Do Aten 
nie chcą też jechać sławy koszykarskie 
Shaquille Q’Neal, Kobe Bryant i Trący 
McGrady. Większość sportowców jednakże 
jest gotowa podjąć ryzyko. Olimpiada to 
dla nich często spełnienie największego 
marzenia w życiu - to wydarzenie,
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LITWA
□ Znany wileński malarz Stanisław Ka- 
plewski (zobacz „Kronika polonijna” GK 
nr 25) namalował kopię obrazu Jana Ma­
tejki „Bitwa pod Grunwaldem” o rozmia-

1-8 sierpnia 2004

rach 2,85 m x 1,40 m. Organizacje i oso­
by prywatne zainteresowane nabyciem 
dzieła proszone są o kontakt tel. we Fran­
cji: 03 21 26 10 46.

WIELKA BRYTANIA
□ 30 maja zmarł w Lincoln Stefan Mu­
cha, oficer Polskich Sił Powietrznych 
(301. Dywizjon Bombowy), kawaler Or­
deru Virtuti Militari, odznaczony trzykrot­
nie Krzyżem Walecznych oraz medalami 
polskimi i brytyjskimi.

FRANC/A
□ W styczniu br. minęła 100. rocznica 
urodzin Kazimierza Skorupskiego, kapi­
tana francuskiego ruchu oporu, absolwenta 
Uniwersytetu Warszawskiego urodzonego 
w 1904 r. w Lucku. Uczestnik kampanii 
wrześniowej 1939. Jesienią ^^39 przedo­
stał się do Francji, gdzie w randze porucz­
nika walczył w 1. Dywizji Grenadierów

do którego przygotowywać się trze­
ba całymi miesiącami, jeśli nie latami. Re­
zygnacja z udziału w najważniejszej im­
prezie sportowej świata to wyrzeczenie, 
któremu sprostać potrafi niewielu. Ame­
rykańska delegacja zaciśnie więc zęby i 
będzie obecna w Atenach w sierpniu 2004 
roku. Nie tylko po to, by pokazać jakich 
ma sportowców, ale także by dać dowód 
swej odwagi i determinacji. Bo igrzyska 
olimpijskie to także wydarzenie o charak­
terze politycznym. W 1980 roku, Stany 
Zjednoczone zbojkotowały Olimpiadę w 
Moskwie. Prezydent Jimmy Carter posta­
nowił zaprotestować w ten sposób prze­
ciwko inwazji Związku Radzieckiego na 
Afganistan. Tym razem, udział Ameryka­
nów w zawodach powinien wzmocnić po­
zycję prezydenta George’a Walkera Bu­
sha. Wybory prezydenckie w USA już za 
pasem. Konwencja Republikanów, z ra­
mienia których Bush będzie się starał o 
drugą kadencję, odbędzie się na początku 
września, w kilka dni po zakończeniu spor­
towego święta w Atenach.
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Redagufe od 11 lat Zbięni‘eu^' A. Judycki

(ranny w bitwie pod Dieuze dostał się do 
niewoli niemieckiej). Po ucieczce ze szpi­
tala jenieckiego przedostał się na teren nie- 
okupowanej Francji i włączył się do prac 
Komendy Głównej Związku Harcerstwa 
Polskiego oraz Polskiej Organizacji Wal­
ki o Niepodległość „Monika”. Wiosną 1^)44 
w ramach Forces Franęaises de lTnterieur 
zorganizował oddział partyzancki w rejo­
nie miasta Ales, którym dowodził w wal­
ce z Niemcami. Awansowany do stopnia 
kapitana przez FFI. Od września 1^944 w 
II Korpusie Polskim. Do kraju wrócił w 

a 1959. Zmarł 1 lutego 1972 
Iw Warszawie.

□ W dniu 13 czerwca 2004 
Ir. ks. biskup Ryszard Kar­

piński, delegat Konferencji 
Episkopatu Polski ds. 
Duszpasterstwa na Emigra­
cji odwiedził Voudricourt, 
gdzie spotkał się z polskim 
duchowieństwem z Francji 
oraz działaczami Polskiego 
Zjednoczenia Katolickiego.

NIEMCY
□ Polska Misja Katolicka w Wurzburgu 
zaprasza polonijną młodzież na spotkanie, 
które odbędzie się w dn. 21-30 sierpnia. 
W programie: spotkanie z zespołem Soul 
z Sanoka, zwiedzanie miasta i okolic, 
udział w Jubileuszowej 50. Pielgrzymce 
Duszpasterstwa Polskiego do Maria Bu- 
chen k. Lohr. Koszt: 80 euro. Zgłoszenia 
należy kierować do ks. Jerzego Soboty z 
PMK w Würzburgu, tel. 09 31 78 15 14
□ 5 czerwca, w kościele pw. św. Piotra 
Duisburg-Hambom, odbył się VI Polonij­
ny Festiwal Piosenki Religijnej „spójrz w 
niebo i policz gwiazdy”.
□ Walter Konieczny to znany polski le­
karz w Niemczech, absolwent Akademii 
Medycznej w Poznaniu i Wydziału Me­
dycznego Uniwersytetu w Monachium 
(doktorat). Lekarz-asystent 1976-1979, a 
następnie zastępca ordynatora 1979 na Od­
dziale Położniczo-Ginekologicznym w 
szpitalu św. Elżbiety Herten; ordynator 
Oddziału 1984- oraz dyrektor ds. medycz­
nych 1991- Marien Hospital w Gelsenkir­
chen.

SZWEC/A
□ Cenionym dziennikarzem i działaczem 
katolickim w Szwecji jest Adam Antoni 
Pawełczyński urodzony 9 października 
1950 r. w Pruszkowie. Studiował organi­
zację i zarządzanie na Politechnice War­
szawskiej 1974-1978. Do 1971 instruktor 
ZHF^. Ślusarz w Zakładach Naprawy Ta­
boru Kolejowego w Pruszkowie 1969-70; 
konstruktor i technolog w Centrum Ba­
dawczo-Konstrukcyjnym Obrabiarek w 
Pruszkowie 1970-79; konstruktor w Za­
kładach Remontowych „Pollena” w Prusz­
kowie 1979-85. Współzałożyciel NSZZ
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„Solidarność” w Pruszkowie 1980. W 
1981 sekretarz oraz szef informacji i pro­
pagandy Zarządu*Regionu „Mazowsze” 
Oddział Pruszków NSZZ „Solidarność". 
W czasie stanu wojennego wielokrotnie 
aresztowa^ny. Kolporter prasy podziemnej 
^^82-87. W Szwecji od 1987. Przewod­
niczący Związku Polskich Katolików w 
Goteborgu 1991-93. Od 1991 członek za­
graniczny Zjednoczenia Chrześcijańsko- 
Narodowego (ZChN) w Warszawie i ini­
cjator powstania koła w Góteborgu. W 
1992, po odejściu rządu J. Olszewskiego, 
na znak protestu wobec przystąpienia 
ZChN do rządu H. Suchockiej, opuścił 
wraz z całym kołem tę partię i jako czło- 
nek-założyciel wstąpił do Ruchu Chrze- 
ścijańsko-Narodowego „Akcja Polska”. W 
latach 1^192^95 kierował kołem „Akcji 
Polskiej” w Góteborgu. Wiceprezes Koła 
Fundacji Jana Pawła II w Góteborgu 1993; 
szef informacji i propagandy Związku Pol­
skich Katolików w Góteborgu ^^95-; re­
daktor i wydawca związkowego dwumie­
sięcznika „Goniec Katolicki” (Góteborg)
1995- . Członek: Polskiej Rady Duszpaster­
skiej Europy Zachodniej (Paryż) 1993-; 
Stowarzyszenia Polskich Autorów, Dzien­
nikarzy i Tłumaczy w Europie (Paryż)
1996- ; Ruchu Odbudowy Polski w War­
szawie 1997-; Europejskiego Centrum Po­
lonijnego w Vaudricourt 2003-. Autor ar­
tykułów w prasie polskiej i polonijnej. 
Odznaczenia: Order Odrodzenia Polski 
(V), Exuli Bene de Ecclesia Merito.

POLSKA
□ W czerwcu br. do obiegu weszła seria 
znaczków pocztowych, poświęcona wizy­
tom duszpasterskim Jana Pawła II w Pol­
sce w latach ^^79-2002. Znaczki zostały 
opracowane przez Pocztę Watykańską. W 
obiegu będzie 8 znaczków i 16 przywie- 
szek z herbem Jana Pawła II i herbem Pol­
ski.
□ Urząd ds. Kombatantów i Osób Repre­
sjonowanych wydał specjalny numer mie­
sięcznika „Kombatant”, który został po­
święcony 60. rocznicy bitwy pod Monte 
Cassino.

KMBATAN
NJdOn 00 SIHAW KDUaiTANTOW I OSOS
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Szanowna Pani Mario!
Mam męża bardzo wymagają^crgo, jrst dobry w zasadzir dla 
mnir, nir mogę trż narzrkać na jrgo stosunrk do naszych ^zi^t^t^i, 
mamy dwóch synów i córkę^ w wirku 6 lat. Problrm polrga na 
tym, żr mąż wymaga odr mnir, abym zawszr była zdrowa i spraw­
na. Pracując i prowadząc dom zawszr starałam się, aby wszyst­
ko było^ na czas, dom^, dzirci., m^ąż - to był dotąd mój obowi^c^z<^kt. 
Oczywiścir pracuję zawodowo, chociaż nir w prłnym wymiarzr 
godzina, alr praca pochłania dużo mojrj uwagi^. Jrstrm pirlę- 
gniarką, pracuję w szpitalu i w pracy trż muszę być pr^zyt^o^m^r^c,, 
aby nir poprłnić żadnrgo błędu. Od prwnrgo czasu zauważy­
łam, żr dzirjr się zr mną coś złrgo^. Stałam się bardzirj nrrwo- 
wa, często płaczę z bylr powod^u,, mam zawroty głow^y/. Jrstrm 
ciąglr nirprwna czy dobrzr zamknęłam drzwi łub ga^z., po dwa 
razy wracam^, aby to sprawdz^ić. W nocy budzę się z krzyk^irm.. 
Mąż się drnrrwujr, powtarza tylko: „wrź się w garść", a mn^ir 
to jrszczr bardzirj rozdrażnia. Poczułam się ogromnir samol^n^a, 
dzirci mają swojr sprawy^, dużo pracują w dom^u nad lrkcjam^i, 
nir mogę ich obciążać swoim stanrm z^rowi^a. Uważ^a^m,, żr to 
tylko mój problrm. Mąż^, kirdy widzi, żr sobir nir radzę z obo­
wiązkami, którr dawnirj świrtnir wykonywa^ła^m., tylko na mnir 
wrzrsz^cz^y. Czy naprawdę człowirk nir ma prawa do słabości? 
Czy ja jrstrm robotrm nakręcanym,, który nigdy się nir zużywa? 
Oczywiścir byłam u lrkarz^, dostałam lrki wzmacniającr i anty- 
drprrsyjnr, nir znalazł żadnrj poważnrj przyczyny mrgo złrgo 
samopoczucia. Uważa, żr to nrrwica i polrcił pójść do psycho­
loga. Możr i pójdę, alr nir mogę zrozumirćj^i^d^r^rgc^, żr mój mąż 
w ogólr nir chcr przyjąć do wiadomoś'ci, żr ja po prostu nir 
mogę ciągnąć trgo domu dalrj sam^a., brz żadnrj pom^ocy z jt^go 
strony. Kirdy się żalę, żr jrstrm zmęczona i słaba., to się wyśmir- 

wa, żr chyba się starzrję - mam 42 lata - to chyba nir sędziwy 
wirk?
Czuję, żr taka postawa mrgo męża oznacz^a^, żr on mnir nir ko­
cha, t^^lko widzi wr mnir jakirś zwirrzę pociągowr lub cos' w tym 
rodzaju^. Między nami zaczęło się psu^ć, on nir uznajr trgo, żr 
kobirta możr być zmęczona do najwyższych granica. Naprawdę - 
nir wirm co dalrj robić. Boję się o moją rodzinę i jrSli coś złrgo 
się stanir będę sirbir obciąż^ać, żr to z mrgo powc^d^u, ż^r nir da­
łam rady, żr nir byłam dość silna^. Proszę mi f^o^m^ć^c.

Joanna

Droga Pani Joanno!
Za prowadzenie domu, utrzymanie, wychowanie dzieci nie jest 
tylko Pani odpowiedzialna. Odpowiedzialność tu jest wspólna i 
każdy powinien tyle wnosić pracy, ile jest w stanie - dla wspól­
nego dobra. Z listu wynika, że obowiązki, które Pani wykonuje 
teraz są ponad Pani siły. Każdy ma prawo poczuć się po latach 
pracy zmęczony, wyczerpany fizycznie czy psychicznie. Myślę, 
że u Pani jest kilka elementów, nad którymi trzeba się zastano­
wić. Po pierwsze to stosunek Pani do męża i jego do Pani. Ko­
biety często popełniają błąd - chcąc być zawsze silne i zdrowe, 
nie dają szansy - szczególnie w pierwszych latach małżeństwa - 
aby mąż pomagał w domu, a obowiązków przybywa wraz z przy­
chodzeniem na świat dzieci. I kiedy po latach kobieta czuje się 
zmęczona lub osamotniona w swoich obowiązkach, mężczyzna 
jest zdumiony, że coś trzeba zmieniać. Błędem też jest, że kobie­
ta często ukrywa, że jest jej zbyt ciężko, żeby nie pomyślał, że 
się starzeje, jest słaba itp. Proszę się zastanowić czy była Pani w 
tych sprawach z mężem szczera do końca. Druga sprawa to dzie­
ci. Najlepsze więzi między dziećmi a rodzicami powstają wtedy, 
kiedy dzieci współuczestniczą zarówno w pracach domowych, 
jak i w podejmowaniu rodzinnych decyzji np. zakup mebli, sa-
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Pt} UZI^^OWI^IE Z ALKOHOLIZMU
tym roku mija 25 lat od powołania do życia niezwykle 

WW potrzebnego francuskiego stowarzyszenia „Misja kato­
lików wśród uzależnionych od alkoholizmu”. Warto więc dziś, 
1 sierpnia," kiedy w Polsce ze szczególną troską myślimy i 
modlimy się o trzeźwość narodu polskiego, wspomnieć i o 
tym wyjątkowym doświadczeniu poszukiwania uzdrowienia.

ÿ- * t

W czercu br. członkowie międzynarodowego stowarzyszenia 
„Misji katolickiej wśród alkoholików” przebywali w Lourdes. 
Stowarzyszenie to powstało we Francji z inicjatywy ks. Tinier i 
dr Marion Cahour, która wzięła sobie do serca wezwanie usły­
szane w 1951 roku mr rekolekcjach, aby zająć się najbardziej 
nieszczęśliwymi. Dla niej najbardziej nieszczęśliwymi ze wszyst­
kich są alkoholicy. To ona, w 1952 roku, po raz pierwszy na­

zwała alkoholizm chorobą, która dotyka całego człowieka: cia­
ło, duszę i psychikę. Serce chorego jest tak zranione, że całko­
wicie traci równowagę i nadzieję na wyjście z tego błędnego 
koła, gdyż alkohol jest dla niego jedynym oparciem i często 
jedynym przyjacielem.
Dlatego, dr Marion organizuje stowarzyszenie, którego zada­
niem jest wspieranie uzależnionych w ich wysiłku wyjścia z tego 
błędnego koła: z niewoli alkoholizmu. Z kolei siła i skuteczność 
w dztałantu stowarzyszenia wywodzi się w pokładaniu całej na­
dziei w niezawodną pomoc Chrystusa - nadziei - która nigdy nie 
zawodzi (Rz 5,5).

Jezus jest uzdrowicielem
Dla pielgrzymów, przybyłych z różnych krajów, tematem roz­
ważań były niezwykle wymowne i pocieszające słowa wypo­
wiedziane przez Pana Jezusa: „Nie potrzebują lekarza zdrowi, 
lecz ci, którzy się źle mają” oraz Jego zaproszenie skierowane 
do wszystkich, którzy mają jakiekolwiek problemy: „Przyjdź­
cie do mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a 
Ja was pokrzepię”.
Jezus jest najlepszym lekarzem. Na Jego polecenie i Jego mocą 
Kościół ofiaruje nam uzdrawiające lekarstwa - sakramenty święte 
i czułą opiekę Matki Bożej Nieustającej Pomocy od spraw bez­
nadziejnych.

Pielgrzymka z Polski ,
Po raz trzynasty, wśród Pielgrzymów Wody Żywej była grupa z 
Polski, pod przewodnictwem Justyny Janeckiej, która razem z 
mężem Krzysztofem jest odpowiedzialna za polskie centrum, 
zwane Sercem Lokalnym Stowarzyszenia, z siedzibą w Katowi­
cach. Polaków serdecznie powitano i wszyscy uczestnicy - w 
różnych językach - odśpiewali „Czarną Madonnę”. Opiekę du­
chową nad Stowarzyszeniem w Polsce sprawuje ks. Bronisław 
Gawron - kapelan szpitala w Piekarach.

Program pielgrzymki
Przebieg pielgrzymki można przedstawić w następującym sche­
macie: proś'ba o łaskę (trud pielgrzymi, modlitwa różańcowa,
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mochodu czy w projektach spędzenia wakacji. Czę­
sto wydaje się rodzicom, że załatwianie wszystkie­
go za dzieci, aby się tylko uczyły, jest czymś' natu­
ralnym. Taki punkt widzenia jest błędem zasadni­
czym. Dzieci Państwa są z pewnos^cią już na tyle 
dojrzałe, że można się do nich zwrócić z prośbą o 
wykonanie pewnych prac domowych, kiedy Pani 
powinna więcej wypoczywać. Dobrzy, rozsądni ro­
dzice, to nie ci, którzy zapewniają dzieciom wszyst­
ko, nic w zamian nie żądając. Nie mówiąc tu już o 
kształtowaniu postaw egoistycznych u dzieci, które 
są wtedy przes'wiadczone o tym, że wszystko im się 
należy, ale także sytuacja taka nie jest przyjazną do 
tworzenia się uczciwej wspólnoty, do której każdy 
dokłada się, z gotowością pomocy rodzicom czy ro­
dzeństwu. Teraz taka pomoc potrzebna jest Pani. I o 
tym odważnie, bez udawania zawsze silnej, trzeba z 
mężem porozmawiać. Nie bać się. I nie trzeba wy­
ciągać wniosków, że on nie kocha - bo nie rozumie. 
Wszystko zrozumie, ale trzeba mu to bardzo szcze­
rze i serdecznie powiedzieć. Do prowadzenia domu 
koniecznie trzeba włączyć dzieci. W momencie, kie­
dy odzyska Pani siłę i radość życia, wszyscy w domu 
będą szczęś'liwi, że przyczynili się do tego, iż mama 
dzięki nam przetrwała trudne momenty - które prze­
cież mogą dopaść każdego członka rodziny, bez 
względu na wiek. Właśnie rodzina powinna pomóc 
przede wszystkim bliscy winni czuć się odpowie­
dzialni, jeśli któryś z jej członków czuje się źle. Pro­
szę porozmawiać z mężem i dziećmi z wiarą, że po­
prawią Pani samopoczucie - czego szczerze życzę.

Maria Teresa Lui

Krzyżówka z okazji 60, Rocznicy 
Wybuchu Powstania War:szaWskiego 

-^ proponuje. Marian D^s^iWniet -
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droga krzy­
żowa), spo­
wiedź. 
Msza św. i 
świadectwa 
otrzyma­
nych łask. 
Każda piel- 
grzy mka 
może stać 
się opatrz­
nościową 
okazją prze­
łomowego 
spotkania 
człowieka 
chorego i 
jego zranio­
nej rodziny 
z Bogiem. 
Bardzo ob­
razowo to 

'* wypadło w 
Cite St- 

Pierre, gdzie zgromadzili się wszyscy pielgrzymi. 
W wielkiej podziemnej sali spowiedź - sakrament 
pojednania z Bogiem, Msza św. w Cudownej Gro­
cie i składanie świadectw o otrzymanych łaskach - 
w górnej sali. To prawdziwe zbieranie owoców z 
drzewa Kościoła Chrystusowego - co niewątp­
liwie było przedsięwzięciem pielgrzymki. 
„Jezu! Zbawicielu! Dziękujemy za uzdrowienie!” - 
Niezwykle wzruszające było słuchanie tych tak bar­
dzo osobistych zwierzeń o otrzymanych łaskach 
uzdrowień ze zmory alkoholowego uzależnienia, 
łaskach dla chorych i ich rodzin. Jaki Pan jest do­
bry...!

J^s. Jan Robiakoi^i^lki

Poziomo: A-1. Miasto, które w styczniu 1945 r. było totalnie zniszczone (93 % budyn­
ków zburzonych) i wyludnione; A-12. Pseudonim konspiracyjny generała Antoniego 
Chruściela (1895-1960), dowódcy Powstania Warszawskiego (skojarz z montowaniem); 
B-8. Rekrutacja, zaciąg; C-1. Generał Leopold - pseudonimy konspiracyjne „Kobra”, 
„Niedźwiadek” (1898-1946), ostatni dowódca AK, zginął w sowieckim więzieniu; C-12. 
System, organizacja; D-8. Piastunka dzieci; E-1. Sygnał ostrzegający przed niebezpie­
czeństwem; F-13. Roślina ozdobna; G-1. Dychawica oskrzelowa; H-13. Jan........... -
Jeziorański, kurier z Warszawy, walczył w Powstaniu Warszawskim, był dyrektorem 
Sekcji Polskiej Radia Wolna Europa; 11. Rozpoczęcie wyścigu; J-13. Generał Stani­
sław - pseudonimy konspiracyjne „Erazm” i „15-A” (1896 -1980), członek dowództwa 
AK, kierował opracowywaniem planu „Burza”; K-5. Dzielnica Warszawy, po zdobyciu 
której (11 .VIII. 44) Niemcy dokonali potwornej rzezi ludności; L-1. Jan (właściwe nazwi­
sko Kozielewski), kurier i emisariusz, który przewiózł i przekazał rządom W. Brytanii i 
USA oraz organizacjom żydowskim informacje o prowadzonej przez Niemców ekster­
minacji Żydów w Polsce; L-IO. Pseudonim konspiracyjny gen. Tadeusza Pełczyńskie­
go (1892-1985), zastępcy dowódcy AK w czasie Powstania Warszawskiego; Ł-6. Świę- 

I cenia biskupie; M-1. Di|^o1 lub paraboliczna; M-10. Dawniej: żołnierz oddziałów tyło­
' wych, np. wozak

Pionowo: 1-A. Brama; 1-1. W żeglarstwie: klamra łącząca liny z innymi częściami 
osprzętu; 2-E. Ferenc (1811-86), najsławniejszy węgierski kompozytor i pianista; 3-A 
Litewska pieśń pogrzebowa; 3-1. Radiowy, telefoniczny i in.; 4- E. Tadeusz (1894-1978), 
dyplomata, XI.1942 - IV. 1943 ambasador rządu RP na uchodźstwie w Moskwie; 5-1. 
Ciżba, ścisk; 6-A. Bohdan (1914 -73), prozaik, - 44 w lotnictwie polskim na Zacho­
dzie; 6-K. Najdłuższy, lewy dopływ Dunaju; 8-A. Dzielnica willowa prawobrzeżnej War­
szawy; 8-K. Element zegarka (mechanicznego); 10-A. Płynie przez Kościan, Zbąszyń; 
10-K. Odmiana chalcedonu; 12-A. Milczek; 12-K. Wyrobisko górnicze; 13-C. Jonas 
Edward (1914 - 95), wynalazca szczepionki przeciwko chorobie Heinego- Medina; 14-F. 
Altówka (rodzaj skrzypiec); 15-A. Pseudonim konspiracyjny J-13 (skojarz z turem); 15­
J. Ślady zwierząt dla myśliwego; I6-F. Obrzędowa uczta pierwszych chrześcijan; I7-A. 
Pseudonim konspiracyjny Jana Rzepeckiego (1899 -1983), członka dowództwa AK 
(skojarz z dawnym notariuszem); 17-J. Witka.

Litery z ponumerowanych pól utworzą rozwiązanie, którego treścią 
jest zdanie z jednej z najpopularniejszych piosenek Powstania War­
szawskiego pt. „Marsz Mokotowa”. Autorem tekstu był podchorąży 
Mirosław Jezierski - pseudonim „Karnisz”, a muzykę skomponował 

porucznik Jan Markowski - pseudonim „Krzyi^;^l^t^f”.
Życzymy powodzenia. (Redakcja^)
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O^i^izedł śp. Władysław Woj^iciechowski 
zasłużony nauczyciel Pt^lt^i^ii u) Belgii

2
6 czerwca zmarł w LiEge major Władysław Wojciechowski - człowiek 
szczególnie zasłużony dla Polski i bElgijskiej PcIcnii.

Władysław Wojciechowski urodził się 24 
lipca 1913 r. w Grodzisku Mazowieckim. 
W 1934 r. ukoń­
czył studia lite­
ratury i historii 
powszechnej w 
Warszawie, a w 
roku 1939 - na 
Katolickim Uni­
wersytecie Lu­
belskim.
Jego wykształ­
cenie pczwoliłc 
mu objąć posa­
dę nauczyciela 
Szkoły Po­
wszechnej im. 
M. Konopnic­
kiej W Lublinie w latach 1935-39, a w la­
tach powojennych w polskich szkołach so- 
bctnich w LiEge (1964-78). Major Woj- 
ciechcwski rozpoczął edukację wojskową 
W 1934 roku, rok później został absolwen­
tem Dywizyjnej Szkoły Podchorążych w 
Lucku Wcłyńskim. W czasie II Wojny 
SwiatoaeJ służył sprawie polskiej Jako 
członek Służby Zwycięstwu Polski, 
Związku Walki Zbrojnej oraz Armii Kra­
jowej. Walczył on także w Powstaniu War­
szawskim, podczas którego został wzięty 
do niewcli. Koniec wojny zastał go we 
Francji, gdzie współpracowAł z Wojskiem 
Polskim W Paryżu. Nie zdecydował się na 
powrót do komunistycznej Polski i przyjął 
posadę nauczyciela języka pclskiegc w 
Liége. Przez ponad pięćdziesiąt lat pracy 
na rzecz edukacji i rozwoju kulturalnego 
Polaków W Belgii, zyskał sobie ich ogrom­
ne uznanie i przyjaźń. Za swoje zasługi w 
czasie Wojny został cdzNAczcny licznymi 
medalami, m.in. Virtuti Militari i Krzy­
żem Walecznych.
Podczas poGrzebowej Mszy świętej Wła­
dysław Bryndza - prezes S.P.K., pożegnał 
Majora WcjciechowskieGc, wspominając 
jego szczególne cddaNie dla spraw emi­

Gracji polskiej. Pozwalamy sobie przyto­
czyć słowa prezesa Bryndzy:
Major Władysław Woji^i-echowski urodził 
się 24 lipca 1913 r. w Polsce w Grodzisku 
Mazowieckim jeszcze pod zaborem rosyj­
skimi. Miał starszą siostrę oraz dwóch młod­
szych braci.
Studia literatury i historii kończył w Wol­
nej Wszechnicy Polskiej w Warszawie oraz 
na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, a 
następnie był nauczycielem w Szkole Po­
wszechnej im. M. Konopnickiej w Lubli­
nie do 1939 r
Absolwent Dywizyjnej Szkoły Podchorą­
żych Rezerwy w Łucku Wołyńskimi, pod­
czas drugiej wojny światowej brał udział 
w kampanii wrześniowej, a następnie do­
łączył do Armii Krajowej. Uczestnik Po­
wstania Warszawskiego w 1944 r. wraz z 
siostrą Celiną i bratem Arturem. Brat wzię­
ty do niewoli po upadku Powstania, do- 
staje się do oflagu pod Magdeburgiem. Po 
uwolnieniu przez Aliantów znajduje się we 
Francji^, w Wojsku Polskim stacjonującym 
w Paryżu. Nie chce wracać do Ojczyzny 
bo tam panuje już komuna i są prze.ślado- 
wania. Wtedy następuje wydarzenie, które 
zdecyduje o dalszych jego losach. Otóż na 
prośbę Związku Polaków w Belgii^, i po­
nieważ ma to coś wspólnego z jego kwali- 
fik^acjami, przyjmuje propozycję na stano­
wisko nauczyciela języka polskiego w okrę­
gu „ Centre ”, gdzie znajduje się już z koń­
cem 1946 r I tak rozpoczyna się jego pra­
ca społeczna wśród Polonii Belgijskiej. 
Jako dziewięcioletni chłopaka, miałem już 
wtedy zaszczyt poznać Pana Wojciechow­
skiego, ponieważ uczył mnie polskiego w 
tak zwanych szkółkach sobotnich.
Poza tym, współpracując z Ojcami Pol­
skiej Misji Katolickiej, rozwinął życie kul­
turalne tamtejszej Polonii^. Zapoczątkował 
zespół teatralny, którego był zarazem ak­
torem,, reżyserem artystycznym i dekorato­
rem^. Sam będąc skrzypkiem,, założył i pro­
wadził kwartet skrzypcowy.

W 1953 r., za namową Ojca K. Szymur- 
skiego. Księża Oblaci ściągnęli Pana Woj­
ciechowskiego do Liège, gdzie przez dłu­
gie lata prowadził lekcje języka polskiego 
w kilkunastu punktach, tak w mieście, jak 
i poza miastem^. Jak poprzednio w okolicy 
„ Centre ”, rozwinął działalność kultur^a^lr^c^. 
Pełen pomysłów i dynamizmu, dobrał so­
bie świetnych pa^rtn^erów i założył teatral­
ny zespół amatorski. Wystawił liczne sztu­
ki, m.in. Wojciecha Bogusławsk^iego, Alek­
sandra Fredry czy też Jana Kochanowskie­
go.
Brał udział w akademiach, wygłaszał róż­
ne przemówienia. Ale ponieważ zajęcia te 
nie były bardzo popłatne, wstąpił w 1964 
r. do znanejf'lr^my „Elektrabeł”, gdzie był 
urzędnikiem aż do emerytury.
Od 1974 r, przez niespełna 30 lat był re­
daktorem i wydawcą „Biuletynu Informa­
cyjnego Organizacji Niepodległościowych 
Okręgu Liege ”.
Był także od 1979 r. prezesem Stowarzy­
szenia Polskich Kombatantów koło Liege. 
Należał też do chóru im. Stanisława Mo­
niuszki, w którym jak^o tenor i świetny so­
lista śpiewał aż do samego końca.
Posiadał liczne odznaczenia: Virtuti Mili­
tari (IV-tej klasy), Order Odrodzenia Pol­
ski (lV-tej klasy). Order Zasługi RP (V-tej 
klasy). Krzyż Walecznych, Złoty i Srebrny 
Krzyż Zasługi, Krzyż Armii Krajowej, Me­
dal Wojska Polskiego, Krzyż Kampanii 
Wrześniowej, Odznaka Weteranów Walk o 
Niepodległość, Krzyż Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów oraz inne jeszcze wy­
różnienia, m.in. belgijskie. Ostatnio został 
awansowany do stopnia Majora w spoczyn­
ki^.
Wszechstronnie utalentowany - pedagog, 
malarz, dek^or^c^t^c^i, inscen^iz^c^l^c^r, ak^^c^r, mu­
zyk, śpiewak,, redak^t^o^r, poeta i publicysta - 
przez ponad pół wieku był zupełnie odda­
ny sprawie polskiej na emigracji i trwale 
naznaczył swoim piętnem kilka pokoleń Po­
lonii.
Zegnaj drogi Przyjacielu, 
Cześć Twojej pamięci!
Niech Bóg przyjmie Cię do grona swoich 
wybranych, a prochy Twoje niechaj spo- 
czną na stałe w ukochanej Ojczyźnie, w 
ukochanej Polsce!
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S.P.K., koło Lieęe 
W^ł^idysław Bryndza

śp. G'lsr^zak

7
1 lipca, w wieku 91 lat, zmarł śp. Franciszek Gierczak - długolEtni I 
priezes ni^podlległościcwegc, patrictycznEgc Komitetu Tt^’^iarzystw Miejsco­
wych w Le Creusot.

Franciszek Gierczak był nauczycielem i ofi­
cerem. W czasie okupacji walczył w .ru­
chu oporu POWN. Należał do harcerstwa, 
gdzie osiągnął stopień Ti^i^t^imistrza. Pełnił 
również funkcję radNeGC gminy miasta Le 
Creusot. Za Jego kadencji został wybudo-

wany Dom Polski, a ulicy na której stanął, 
nadano nazwę „Rue de PoloGne”. Walczył 
on również o niezależność nauczycieli pol­
skich i wprowadził naukę Języka polskie­
Go do francusklej szkoły. W dowód uzna­
nia Jego wszechstrcNNeJ pracy został od­

znaczony medalem przez delegatA Episko­
patu Polski ds. Emigracji - ks. bp. Sz. We­
sołego, Jak również francuskim Orderem 
Zasługi „Ordre National du Mérite”.
Pogrzeb śp. Franciszka GierczAka odbył 
się 12 lipca w kościele St Eugéné, gdzie 
zebrała się liczna grupa Jego przyjaciół - 
Polaków i Francuzów. Mszę św. odprawił 
polski proboszcz - ks. ZdzisłAW Początek. 
Ciało zmArłego zostało spopielone, a pro­
chy złożone na cmentarzu St Charles, w 
grobowcu rodzinnym.

Cześć Jego pamięci.
L. DakoUi^l^i p^rezes PSL ute
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Forum Laikatu u) Fatimie
Łucja Hobora

od ponad ćwierćwieku, co dwa lata, organizowane 
/jest Katolickie Forum Laikatu Europy. Od niedawna 
nCzestniczą w nim również delegacje z Europy Środkowej i 
Wschodniej. Na ostatnie, fatimskie Forum (2-7 lipca), które 
podjęło próbę refleksji nad „etycznymi i duchowymi źró­
dłami naszej odpowiedzialności wobec społeczeństw euro­
pejskich”, przybyło ponad sto osób z 25-ciu krajów. Licz­
ba wymowna zważywszy ostatnie dyskusje i decyzje doty­
czące unijnej konstytucji, w której pominięto odwołanie 
się do chrześcijańskich korzeni Kontynentu. Jeżeli jednak 
w Brukseli można było (czy rzeczywiście?) zapomnieć o 
Panu Bogu, o tyle w Fatimie nie mogło być o tym mowy...
Podczas Forum został przedstawiony obraz europejskiego la- h 
ikatu, z jego różnorodną ekspresją, bliższymi lub dalszymi kon­
taktami z katolicką Hierarchią. Przyczyny takiego stanu rze-g ” 
czy związane są z historią poszczegónych krajów, liczbą kato- jp 
lików zamieszkujących je, ich zaangażowaniem w życie spo­
łeczne i parafialne. Okazuje się, że państwa o mniejszym pro­
cencie katolików były liczniej reprezentowane i gdyby nie fakt, 
że często tamtejsze organizacje są dotowane z budżetu pań­
stwa, a nawet UE, można by przypuszczać, że ich mniejszo­
ściowa pozycja stanowi dodatkową motywację do propagowa­
nia swej religijnej tożsamoś'ci... Trudno zatem dziwić się, że 
Polacy, choć kraj w większości katolicki, byli reprezentowani 
zaledwie przez jednego oficjalnego delegata, Tomasza Arabskie­
go. Dodatkowo zaproszonym gościem była Róża Thun, prezes 
polskiej Fundacji im. Roberta Schumana.
Dopisali natomiast polscy przybysze z Europy Zachodniej - 
Western Polish Union i przedstawiciele Polskiej Rady Duszpa­
sterstwa Europy Zachodniej z Londynu. Z Niemiec przyjechał 
prof. Piotr Małoszewski z PRDEZ, ze Szwajcrii dr Andrzej Pa- 
zera, a z Francji, autorka niniejszego tekstu, która zastępowała 
nieobecną Barbarę Płaszczyńską.

Gospodarze Forum - Portugalczycy - okazali się znakomitymi 
organizatorami. Nie tylko mile i z radością witali wszystkie de­
legacje, ale też sprawnie zagospodarowali „robocze” dni spotka­
nia ciekawymi wystąpieniami oficjalnych referentów ze Szko­
cji, Szwecji, Niemiec, Austrii, Francji, Belgii, Włoch, Węgier, 
Polski i Portugalii.
Podczas tzw. „warsztatów”, małe grupy uczestników obrad, pod 
przewodnictwem „lidera” podejmowały dyskusje, stawiały py­
tania, referowały tematy przewidziane w kolejnych dniach.
W ramach Forum mieliśmy też możliwość poznania historii 
Portugalii i jej pięknych zakątków wokół Fatimy^.
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Dokończenie ze str. 9
50 lat bazyliki V Lisieux

Na wysokim poziomie stała premiera spek­
taklu w teatrze w Lisieux, opartego na pi-

/

f

smach s'w. Teresy. Odbyły się też spotkania 
z budowniczymi Bazyliki. Wielu z nich po­
święciło temu dziełu całe swoje zawodowe 
życie. Honorowym gościem tegorocznych 
obchodów był m.in. ostatni architekt Bazy­
liki - Louis-Marie Cordonnier, który przejął 
tę funkcję po swoim dziadku i ojcu. Kulmi­
nacyjnym dniem, kończącym jubileuszowe 

uroczystoś'ci była niedziela 11 lipca. Ogromną 
bazylikę wypełnili po brzegi nie tylko wierni 
z departamentu Calvados, ale także liczni piel­
grzymi z terenów całej Francji. Na uroczysto­
ści przyjechały także duże grupy francuskiej 
Polonii, zwłaszcza z regionu paryskiego. Kon­
celebrowaną Mszę świętą, w asyście 10 bisku­
pów i nuncjusza apostolskiego we Francji, 
odprawił ks. kard. Franciszek Macharski - spe­
cjalny legat papieża Jana Pawła II. Polskiego 
hierarchę powitał ordynariusz diecezji Bayeux- 
Lisieux ks. bp. Pierre Picon. Wyraził on ser­
deczne podziękowanie za przybycie papieskie­
go legata, „który jest następcą Karola Wojty­
ły stojącym na czele archidiecezji krakow­
skiej”. Msza święta była transmitowana przez 
telewizję francuską. W swoim kazaniu cele­
brant powiedział m.in., że papież Jan Paweł 
II otacza szczególną czcią św. Teresę z Lisieux. 
To on zaliczył ją do doktorów Kościoła kato­
lickiego. Prosił za wstawiennictwem świętej z 
Lisieux, by pomogła nam lepiej zrozumieć 
wielkie dzieło bożego przesłania. Jan Paweł 
II zawsze wielce cenił stawianie świątyń na 
chwałę Bożą i w służbie koś'cioła. Świadczy o 
tym m.in. jego zaangażowanie i zaintereso­
wanie wybudowanymi w ostatnich latach wiel­
kimi świątyniami w Polsce, powiedział ks. 
kard. Franciszek Macharski.
Po Mszy świętej, zebrani na tarasie bazyliki 
biskupi wysłuchali pięknie wykonanej po pol­
sku - przez zespół ludowy „Furman” z Mon­
deville - pieśni „Czarna Madonno”.

Fi^r^i^c^i^zek L. Ćwik

Bóg mojją skałą
129 

Pielgrzumka 
Polaków 

do Lo^^^es
29.09. - 3.10.200Ą

C
Ciy byłeś już w Lourdes? Je­
śli nie, wybierz się z nami, 

na spotkanie z Matką Bożą, 
która objawiała się ad 11 lu­

tego do 16 lipca 1858 roku, przy­
nosząc światu wezwanie do modli­
twy i pokuty.
Organizorem Pielgrzymki, pod przewod­
nictwem ks. rektora St. Jeża, jest Pol­
ska Misja Katolicka we Francji.
Koszt: autokar z Paryża + pobyt - 252 
euro; pobyt+opłata pielgrzymkowa -160 
euro; pobyt w Domu Polskim, w dom­
kach Algeco z utrzymaniem, codzienne 
dojazdy i opłata pielg. -103 euro.
Zapisy: (do 15.09) i informacje w para­
fiach polskich i w PMK - 263 bis, rue St- 
Honore, 75001 Paris, tel. 01 55 35 32 32, 
fax 01 55 35 32 29 lub u odpowiedzialnej 
za organizację, Anny Łuckiej - tel. 06 67 
41 24 81 (przy zapisach 30% zaliczki 
gotówką lub czekiem na: Aumonerie Po­
lonaise Rectorat CCP 041 Paris 23 343 
69 N „Pielgrzymka do Lourdes”).
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6““ Jak to w PRL-u bywało - serial 7” Festiwale, 
festiwale 8“ Wiadomości 8” Pogoda 8’“ Radio 
Romans - serial 84“ Notatnik przyrodniczy 8““ 
Stawiam na Tolka Banana - serial 92“ Przewod­
nik Włóczykija 94“ Moje miasteczko - serial 1“’“ 
Galeria malarstwa polskiego 1“2“ Laboratorium
- magazyn 1“4“ Wieża Babel - magazyn 11“ 
Katalog zabytków - Przydonica 11’“ Rewizja 
nadzwyczajna 11““ Ojczyzna-polszczyzna 11““ 
Powstańcy 12“ Wiadomości 12’“ Tadeusz Ko­
morowski „Bór” - film dok. 13““ Punkt widzenia
- serial 14““ Ja, alkoholik - serial 14““ Szerokie 
tory - reportaż 1““ Wiadomości 1“’“ Radio Ro­
mans - serial 154“ Gwiazdy Mrągowa 2003 1 62“ 
Stawiam na Tolka Banana - serial 17“ Tele­
express 17’“ Sportowy Express 172“ Gość Je­
dynki 17““ Jak to w pRl-u bywało - serial 184“ 
Rozmowy na nowy wiek 19“ Kobiety Białego 
Domu 19’“ Powstańcy 19’“ Dobranocka 19““ 
Wiadomości 19“ Sport 20“4 Pogoda 2“’“ Radio 
Romans - serial 2“40 Punkt widzenia - serial 
21““ Od Aten do Aten - magazyn sportowy 22“ 
Ja, alkoholik - serial 22““ Tam gdzie jesteśmy - 
Malarz Kresów - film dok. 23“ Panorama 232“ 
Sport 232“ Pogoda 23““ Festiwale, festiwale O’“ 
Kaszubi w Kościerzynie - reportaż O““ Monitor 
O40 Biznes O4“ Moje miasteczko - serial 1““ Z 
dziecięcej półki 1’“ Bajka o trzech smokach 1““ 
Wiadomości

WTOREK 03.08
6“ Jak to w PRL-u bywało - serial 7““ Festiwale, 
festiwale 8“ Wiadomości 8” Pogoda 8’“ Radio 
Romans - serial 84“ Notatnik przyrodniczy 8““ 
Stawiam na Tolka Banana - serial 9““ Łowcy 
przygód 9“ W krainie władcy smoków - serial 
1“2“ Ścieżki z raju 1“4“ Od Platona i Newtona... 
- widowisko 11’“ Sensacje XX wieku 11” Oj­
czyzna-polszczyzna 11“ Powstańcy 12“ Wia­
domości 12’“ Plebania - serial 12““ KABAret-ro 
134“ Od Aten do Aten - magazyn sportowy 14““ 
Zielona karta - serial 14““ Ze sztuką na ty 1““ 
Wiadomości 1“’“ Radio Romans - serial 1“““ 
Bezludna wyspa 162“ Stawiam na Tolka Bana­
na - serial ’7““ Teleexpress 17’“ Sportowy 
Express 172“ Gość Jedynki 17““ Jak to w PRL- 
u bywało - serial 184“ Magazyn olimpijski 19’“ 
Powstańcy 19” Dobranocka 19““ Wiadomości 
19“ Sport 20“4 Pogoda 2“’“ Radio Romans - 
serial 2“““ Plebania - serial 21“ K^BAret-ro 
22““ Zielona karta - serial 22” Ze sztuką na ty 
23“ Panorama 232“ Sport 2324 Pogoda 23““ W 
cieniu Nairobi - reportaż 234“ Forum O““ Monitor 
O4“ W krainie władcy smoków - serial 1’“ Z dzie­
cięcej półki 1’“ Przygody Kota Filemona 1““ 
Wiadomości

ŚRODA 04.08
6“ Jak to w PRL-u bywało - serial 6““ Festiwale, 
festiwale 7“ Galeria malarstwa polskiego 8““ 
Wiadomości 8” Pogoda 8’“ Radio Romans - 
serial 8“ Notatnik przyrodniczy 9“ Stawiam na 
Tolka Banana - serial 9““ Sówka - dla dzieci 9““ 
Mordziaki - dla dzieci 1“2“ Na skrzydłach Ikara 

- magazyn 10^= Rzeźbię by ocalić marzenia - 
reportaż î|i’ Kulisy PRL-u 11” Ojczyzna-pol- 
szczyzna 11“ Powstańcy 12“ Wiadomości 12’“ 
Forum 13“ Żywot Mateusza - film fab. 142“ Kra­
ina Wielkiego Nieba - reportaż 15“ Wiadomo­
ści 15’“ Radio Romans - serial 154“ Wielkie 
chwile polskiego futbolu 162= Stawiam na Tolka 
Banana - serial 17“ Teleexpress 17” Sportowy 
Express 172= Gość Jedynki 174“ jak to w PRL- 
u bywało - serial 18” Witaj Europo, Welcome 
Poland 18” Powstańcy 19“ Wieści polonijne 
19’5 Dobranocka 19”“ Wiadomości 19“ Sport 
20“4 Pogoda 20’“ Radio Romans - serial 204“ 
Żywot Mateusza - film fab 21““ Kraina Wielkie­
go Nieba 22”“ Ktokolwiek widział 23“ Panora­
ma 232“ Sport 2324 Pogoda 23““ Festiwale, festi­
wale O““ Monitor O4“ Biznes O’’ Mordziaki 1’“ 
Śpiewaj z nami 12“ Opowiadania Muminków 1““ 
Wiadomości

CZW^IRTEK 05.08 
6“ Jak to w PRL-u bywało - serial 6““ Festiwale, 
festiwale 7““ Galeria malarstwa polskiego 8““ 
Wiadomości 8” Pogoda 8’“ Radio Romans - 
serial 84“ Notatnik przyrodniczy 8““ Stawiam na 
Tolka Banana - serial 92“ Śpiewaj z nami 9““ 
Spacery z dziadkiem 9“ Wyspa przygód - se­
rial 1“2“ Sekrety zdrowia - magazyn 1“4“ Wy­
przedzić chorobę - magazyn 11““ Stacja PRL - 
film 11““ Ojczyzna-polszczyzna 11“ Powstań­
cy 12“ Wiadomości 12’“ Zapis czasu - film dok. 
12““ Wieści polonijne 13’“ Ktokolwiek widział 
13““ „Siwy Dym” - koncert 14““ Miejsca opusz­
czone i zapomniane 1““ Wiadomości 15’“ Ra­
dio Romans - serial 154“ Warszawa- bliżej niż 
myślisz - reportaż 1“““ Podróże kulinarne 162“ 
Stawiam na Tolka Banana - serial 17“ Tele­
express 17’“ Sportowy Express 172“ Gość Je­
dynki 17““ Jak to w pRl-u bywało - serial 18““ 
Szerokie tory - reportaż 19““ Powstańcy 19’“ 
Dobranocka 19““ Wiadomości 19“ Sport 2““4 
Pogoda 2““7 Pogoda dla kierowców 2“’“ Radio 
Romans - serial 2“4“ Zapis czasu - film dok. 
2’2“ Walce Fryderyka Chopina 222“ Smak Eu­
ropy 22““ Witaj Europo, Welcome Poland 23““ 
Panorama 232“ Sport 232“ Pogoda 23““ Maciasz- 
kowo - reportaż 234“ Tygodnik polityczny Je­
dynki O““ Monitor O'” Biznes ““ Wyspa przygód 
- serial ’’“ Mieszkaniec zegara z kurantem 1““ 
Wiadomości

PIĄTEK 06.08
62“ Jak to w PRL-u bywało - serial 72“ Festiwale, 
festiwale 8“ Wiadomości 8” Pogoda 8’“ Radio 
Romans - serial 8’5 Notatnik przyrodniczy 8““ 
Stawiam na Tolka Banana - serial 9““ Wirtul ndia 
9“ Maszyna zmian - serial 102“ Galeria malar­
stwa polskiego 10““ Dzieje kultury polskiej 1’2“ 
Mówi się... 11“ Powstańcy 12“ Wiadomości 
12’“ Tygodnik polityczny Jedynki 13“ Marze­
nia do spełnienia - serial 134“ Hity satelity 14“ 
Muzyka łączy pokolenia 144“ Smak Europy 1““ 
Wiadomości 1“’“ Radio Romans - serial ”“4 
Kawalerki - serial 16’“ Stawiam na Tolka Bana­
na - serial 17““ Teleexpress 17’“ Sportowy 
Express ’72“ Gość Jedynki 17’ Jak to w PRL- 
u bywało - serial 184“ To twoja droga - reportaż 
19““ Powstańcy 19’“ Dobranocka 19““ Wiado­
mości 19““ Sport 20“4 Pogoda 2“’“ Radio Ro­
mans - serial 204“ Hity satelity 2“” Marzenia do 
spełnienia - serial 2’4’ Zwierzenia kontrolowa­
ne 222“ Kawalerki - serial 23“ Panorama 232“ 

Sport 2324 Pogoda 23““ Festiwale, festiwale O““ 
Kraina Wielkiego Nieba - reportaż O““ Monitor 
O4“ Biznes O4“ Maszyna zmian - serial 1’“ Przy­
gód kilka wróbla Ćwirka 1““ Wiadomości
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SOBOTA 07.08
6“ M jak miłość - serial 64“ Pechowiec 6““ Pa­
noptikum 7““ Echa tygodnia 7““ Zaproszenie 
8“ Wiadomości 8” Pogoda 8’“ Gwiazdy sportu 
82“ Z dziecięcej półki 8““ Ziarno - program re­
dakcji katolickiej 9“ Gruby - serial 9” Świat 
Bałtyku - film przyrodniczy 1“’“ Książki z gór­
nej półki 1“2“ Powstańcy 1“““ Witaj Europo, 
Welcome Poland 1““ Na życzenie 12““ Prze­
boje Straussów w Łańcucie 13“ Wiadomości 
13’“ Blisko, coraz bliżej - serial 142“ Krzysztof 
Klenczon 144“ Tam gdzie jesteśmy 1“““ Święta 
wojna - serial 1“““ Zapis czasu 162“ Gruby - 
serial 17“ Teleexpress 172“ Sportowy Express 
1724 Powstańcy 17““ Gość Jedynki 174“ m jak 
miłość - serial 182“ Pechowiec 18““ Panopti­
kum 184“ Zaproszenie 19“ Gwiazdy sportu 19’“ 
Dobranocka 19““ Wiadomości 19“ Sport 19“ 
Pogoda 2“““ Blisko, coraz bliżej - serial 2’2“ 
Piosenki Władysława 22’“ Umarłem, aby żyć - 
dramat 234“ Panorama 0““ Sport O““ Pogoda 0’“ 
M jak miłość - serial 1“ Pechowiec 1““ Panop­
tikum 1’“ Bardzo przygodowe podróże Kulfona 
1““ Wiadomości
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NIEDZIELA 08.08
6““ M jak miłość - serial 72“ Zapis czasu - ““ lat 
Telewizji Polskiej 8’“ Słowo na niedzielę 82“ Po­
wstańcy 8““ Latające misie 8“ Dziecięce festi­
wale 94“ Eurofolk Sanok 2“0:31“4“ Wielkie chwi­
le polskiego futbolu - magazyn 11““ Witaj Euro­
po, Welcome Poland 12““ Anioł Pański 12’“ 
Witaj Europo, Welcome Poland 124“ Książki z 
górnej półki 13““ Transmisja Mszy Świętej z 
kościoła Św. Wawrzyńca w Pniewach 14’“ Sie­
dem życzeń - serial 1““ Biesiada pod żaglami 
1“““ Biografie 16“ Powstańcy 17“ Teleexpress 
172“ Dziennik tv J. Fedorowicza 17““ M jak mi­
łość - serial 182“ Eurofolk Sanok 2““3 ’9’“ Do­
branocka 19““ Wiadomości 19“ Sport ’9“ Po­
goda 2“““ Ekstradycja - serial 21“ X Festiwal 
Kultury Kresowej - Mrągowo 2004 234“ Panora­
ma O““ Sport O““ Pogoda O’“ M jak miłość - se­
rial ’““ Powstańcy ’““ Latające misie ’““ Wia­
domości
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PONIEDZIAŁEK 09.08 
6““ Jak to w PRL-u bywało - serial 7“ Festiwale, 
festiwale 8“ Wiadomości 8’2 Pogoda 8’“ Radio 
Romans - serial 84“ Film animowany dla dzieci 
8““ Stawiam na Tolka Banana - serial 92“ Prze­
wodnik Włóczykija 94“ Moje miasteczko - serial 
1“’“ Eurotel ’“2“ Laboratorium ’“4“ Wieża Ba­
bel 11““ Katalog zabytków - Szalowa 11’“ Rewi­
zja nadzwyczajna 11” Ojczyzna-polszczyzna 
12“ Wiadomości 12’“ Biografie 13““ Punkt wi­
dzenia - serial 14“ Ja, alkoholik - serial 14” 
Szerokie tory - reportaż 1“““ Wiadomości 1“’“ 
Radio Romans - serial 1“” Grzegorz Turnau w 
Teatrze Słowackiego 162“ Stawiam na Tolka 
Banana - serial 17“ Teleexpress 17’“ Sportowy 
Express 172“ Gość Jedynki 17” Jak to w PRL- 
u bywało - serial 184“ Z czego śmieją się Pola­
cy? 19““ Kobiety Białego Domu 19’“ Dobranoc­
ka 19““ Wiadomości 19“ Sport 20“4 Pogoda 2“’“ 
Radio Romans - serial 204“ Punkt widzenia - 
serial 21““ Od Aten do Aten 22“ Ja, alkoholik -
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serial 22^® Tam gdzie jesteśmy 23“ Panorama 
2320 Sport 2323 Pogoda 233“ Festiwale, festiwale 
O30 Monitor O40 Biznes Moje miasteczko - 
serial 1” Bajka o bajkach 1““ Wiadomości
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WTOREK D.O8
6“ Jak to w PRL-u bywało - serial 7“ Festiwale, 
festiwale 8“ Wiadomości 8’2 Pogoda 8’“ Radio 
Romans - serial 84“ Film anim. dla dzieci 8““ 
Stawiam na Tolka Banana - serial 9““ Łowcy 
przygód 9““ W krainie władcy smoków - serial 
102“ Eurotel 10““ Ścieżki z raju 10“ Od Platona 
i Newtona... 11” Sensacje XX wieku 114“ Ojczy­
zna-polszczyzna 12““ Wiadomości 12’“ Pleba­
nia - serial 12““ KABAret-ro 134“ Od Aten do 
Aten 14““ Zielona karta - serial 14““ Ze sztuką 
na ty 15“ Wiadomości 15’“ Radio Romans - 
serial 15““ Benefis Anny Seniuk 162“ Stawiam 
na Tolka Banana - serial 17“ Teleexpress 17’“ 
Sportowy Express 172“ “ość Jedynki 17““ Jak 
to w PRL-u bywało - serial 184“ Magazyn olim­
pijski 19’“ Dobranocka 19““ Wiadomości 19““ 
Sport 20“4 Pogoda 20’“ Radio Romans - serial 
204“ Plebania - serial 21““ KABAret-ro 22““ Zie­
lona karta - serial 22““ Ze sztuką na ty 23“ Pa­
norama 232“ Sport 2324 Pogoda 234“ Forum O““ 
Monitor O4“ W krainie władcy smoków 1’“ Przy­
gody Kota Filemona 1““ Wiadomości

ŚRODA 11.08
6“ Jak to w PRL-u bywało - serial 7“ Festiwale, 
festiwale 8“ Wiadomości 8’2 Pogoda 8’“ Radio 
Romans - serial 84“ Film anim. dla dzieci 8“ 
Siedem stron świata - serial 9’“ Król zwierząt - 
teleturniej “4“ Mordziaki - serial dla dzieci 10’“ 
Eurotel 102“ Na skrzydłach Ikara - magazyn ”04“ 
Podróże literackie 11’“ Kulisy PRL-u - Bilans 
Sierpnia 114“ Ojczyzna-polszczyzna 12“ Wia­
domości 12’“ Forum 13“ Stajnia na Salwatorze 
- dramat 15“ Wiadomości 15’“ Radio Romans - 
serial 154“ Finał Skoda Auto Grand Prix MTB 
16““ Siedem stron świata - serial 17“ Tele­
express 17’“ Sportowy Express 172“ Gość Je­
dynki 17““ Jak to w pRL-u bywało - serial 184“ 
Witaj Europo, Welcome Poland 19“ Wieści 
polonijne 19’“ Dobranocka 19““ Wiadomości 
19“ Sport 20“4 Pogoda 20’“ Radio Romans - 
serial 204“ Stajnia na Salwatorze - dramat 23“ 
Panorama 232“ Sport 2324 Pogoda 23““ Festitwa- 
le, festiwale O“o Monitor O40 Biznes O45 Mordzia­
ki 1’“ Opowiadania Muminków 1““ Wiadomości

I

I
I

i

CZW^IRTEK E^.<08 
6“ Jak to w PRL-u bywało - serial 7“ Festiwale, 
festiwale 8“ Wiadomości 8” Pogoda 8’5 Radio 
Romans - serial 84“ Film animowany dla dzieci 
8“ Siedem stron świata - serial 92“ Kolory - 
program dla dzieci 9““ Julek i zwierzęta - pro­
gram dla dzieci 94“ Wyspa przygód - serial 10” 
Eurotel - magazyn 1025 360 stopni dookoła ciała 
- Zdrowa i piękna 104“ Wyprzedzić chorobę - 
magazyn 11’“ Stacja PRL - Kultura i sztuka li*® 
Ojczyzna-polszczyzna 12“ Wiadomości 12’“ 
Zapis czasu - film dok. 13’“ Wieści polonijne 
1325 Eurofolk Sanok 142“ Groch i kapusta - Na 
Mazowszu 15“ Wiadomości 15’“ Radio Ro­
mans - serial 154“ Gorączka 16““ Podróże kuli­
narne 16““ Siedem stron świata - serial 17““ 
Teleexpress 17’“ Sportowy Express 172“ Gość 
Jedynki 17““ Jak to w PRL-u bywało - serial 184“ 
Szerokie tory - reportaż 19’“ Dobranocka 19““ 
Wiadomości 19“ Sport 20“4 Pogoda 20“ Pogo­

da dla kierowców 20’“ Radio Romans - serial 
204“ Zapis czasu 21““ Przeboje Straussów w 
Łańcucie 22““ Witaj Europo, Welcome Poland 
23“ Panorama 232“ Sport 232“ Pogoda O“o Mo­
nitor O40 Biznes O4“ Wyspa przygód - serial 1’“ 
Mieszkaniec zegara z kurantem - serial 1 ““ Wia­
domości

PIĄTEK 1^.<08 
6“ Jak to w PRL-u bywało - serial 7“ Festiwale, 
festiwale 8“ Wiadomości 8’2 Pogoda 8’“ Ba- 
dziewiakowie - serial 84“ Film animowany dla 
dzieci 8““ Siedem stron świata - serial 92“ Do 
góry nogami 9““ Maszyna zmian - serial 102“ 
Eurotel 102“ Dzieje kultury polskiej 11’“ To twoja 
droga - Michał - reportaż 11““ Mówi się... 12“ 
Wiadomości 13“ Marzenia do spełnienia - se­
rial 14““ Muzyka łączy pokolenia 15“ Wiado­
mości 15’“ Badziewiakowie - serial 154“ Hity 
satelity 16“ Kawalerki - serial 16““ Siedem stron 
świata - serial 17“ Teleexpress 17’“ Sportowy 
Express 172“ Gość Jedynki 17““ Jak to w PRL- 
u bywało - serial 184“ To twoja droga- reportaż 
19’“ Dobranocka 192“ Wiadomości 19“ Sport 
1942 Pogoda 20’“ Badziewiakowie - serial 204“ 
Hity satelity 21 “ Marzenia do spełnienia - serial 
22“ Gorączka 222“ Kawalerki - serial 23“ Pa­
norama 232“ Sport 2324 Pogoda 232“ Polska 
Kronika Olimpijska 234“ Festiwale, festiwale O“2 
Monitor O40 Biznes O4“ Maszyna zmian - serial 
1’“ Przygód kilka wróbla Ćwirka 1““ Wiadomości

SOBOTA 1^.08
6“ M jak miłość - serial 64“ Człowiek z gramo­
fonem 6““ Kapusta - film animowany 6““ Cisza - 
film animowany 7““ Echa tygodnia 7““ Zapro­
szenie 8“ Wiadomości 8’2 Pogoda 8’“ Gwiazdy 
sportu 8““ Wakacje z Ziarnem 9“ Anatol - serial 
92“ Biebrza wczoraj i dziś - film dok. 102“ Książ­
ki z górnej półki 10““ Witaj Europo, Welcome 
Poland 10“ Na życzenie 12““ Lato z klasyką 
13“ Wiadomości 13’° Blisko, coraz bliżej - se­
rial 14““ Tam gdzie jesteśmy 15“ Święta wojna
- serial 152“ Zapis czasu - film dok. 162“ Anatol
- serial 17“ Teleexpress 174“ m jak miłość - 
serial 182“ Człowiek z gramofonem 18““ Kapu­
sta - film animowany 18““ Cisza - film animowa­
ny 184“ Zaproszenie 19“ Gwiazdy sportu - ma­
gazyn 19’1 Dobranocka 19““ Wiadomości 19““ 
Sport 19““ Pogoda 20““ Blisko, coraz bliżej - 
serial 212“ Festiwale, festiwale 222“ Po własnym 
pogrzebie - film fab 234“ Polska Kronika Olim­
pijska 0“ Panorama O20 Sport O2“ Pogoda O2“ M 
jak miłość - serial 1’“ Bardzo przygodowe pod­
róże Kulfona - serial 1““ Wiadomości

NIEDZIELA H^.<08
6““ M jak miłość - serial 7’“ Zapis czasu - film 
8“ Piękniejsza Polska 82“ Latające misie 8“ 
Ekstradycja - - serial 1““ Jan Paweł li w Lour­
des - transmisja Mszy Świętej 12““ Święto Woj­
ska Polskiego - transmisja uroczystości 14“ 
Witaj Europo, Welcome Poland 14““ Siedem 
życzeń - serial 16’“ Biografie 17“ Teleexpress 
17’“ M jak miłość - serial 18“ Na Plebanii w 
Wyszkowie 1920 - film 19’“ Dobranocka 19““ 
Wiadomości 19“ Sport 19““ Pogoda 20““ Eks­
tradycja - serial 21“ Bezludna wyspa 22““ Wiel­
kie chwile polskiego futbolu 23““ Polska Kroni­
ka Olimpijska 234“ Panorama OO’ Sport O®* Po­
goda O’“ M jak miłość - serial 1“ Latające misie 
- serial 1““ Wiadomości

PRZYJACIELE 
„GŁOSU KATOŁICKIł^l^i^"

Mme et Mr Taczała 
Ks. Andrzej Michałowski 
Mme Lucyna Świątczak 
Mme Stanisława Zabijak 
Mme Genevieve Nawrocki 
Mme Maria Andre 
Mr Andre Janowski 
Ks. Zenon Klepacki 
Mr Kazimierz Michałowski 
Mme Irene Zawadzki 
Mme Maria Bacia 
Mme Maria Błachuta 
Ks. Stanisław Kupczak 
Mr Romain Kowalski 
Mr Andrzej Chowaniec 
Mr Joseph Wróblewski 
Mme Antonina Podleśna 
Mme Katarzyna Reneteau 
Mme Helena Klonowska 
Mme Janina Guinebert 
Mme Edwige Nomarski :

Wszystkim Czytelnikom, którzy wspierają 
Głos Katolicki 

„prenumeratą przyjaciół” 
składamy serdeczne podziękowania.

(Redakcja)

65,60 euro
65,60 euro
70,00 euro
70,00 euro 

100,00 euro
66,00 euro
90,00 euro 

^^0,00 euro 
i 70,00 euro

70,00 euro
70,00 euro
66,00 euro
70,00 euro 

100,00 euro
65,00 euro
70,00 euro 

^^0,00 euro
70,00 euro
65,60 euro 

^^0,00 euro 
200,00 euro

OFIARY
NA TYD^ZIEŃ MIŁOSIERDZIA

Ks. Stanisław Zyglewicz SAC - 
Oignies-Ostricourt - 750 euro 

w tym: 
Oignies 
Carvin 
Libercourt 
Bractwa Żywego Różańca 
Tow. Mężów Katolickich 
Tow. France-Pologne 
Tow. Polek

- 385 euro,
- 55 euro, 

-105 euro,
-50 euro,
- 50 euro,
- 75 euro,
- 30 euro.

Ks. Jan Kałuża SChr. -
Bruay La Buissiere -1015 euro 

w tym:
Zbiórka w parafii -285 euro,
Bractwo Różańcowe Bruay - Kaplica - 350 euro, 
Brac. Różańcowe Bruay - Miasto -100 euro, 
Bractwo Różańcowe - Houdain -125 euro, 
Komit. Tow. Miejscow. - Haillicourt -155 euro,

Ks. Andrzej Góźdź - Saint Denis -120 euro

Ks. Wiesław Gronowicz ■ 507 euro 
w tym:
Troyes
Sens
Auxerre

- 325 euro,
-102 euro,

- 80 euro.

Ofiarodawcom składamy 
serdeczne „Bóg zapiać”.

Dalsze ofiary prosimy przysyłać na adres: 
Mission Catholique Polonaise, 

263 bis, rue Saint-Honoré, 7500’ Paris, 
wpłacając na: CCP 1268-75 N PARIS—
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T

- ZDZI^^ŁAW WRÓBEL -
PS\CHOLO(^-1PS\CHOAf^ALlSrA

DESS de Psychologie Cliniąue et Psychopathologiąue 
UFR des Sciences Humaines cliniąues, Paris VII Jussieu; 

Cartels de l'ECF; Formation a l’Haptonomie 
Centrum Psychoterapii w Paryżu 

(Metro: Gare de l’Est / Poissonnières)
- pierwsze spotkanie gratis
- taryfy według finansów pacjentów

06 61 99 53 08; 01 UO 30 10 86
zdzislaw.wróbel @ wanadoo.fr

POŁĄCZENIA AUTOKAROWE DO POL^IKI

7, rue DUPHOT (obok kościoła J
TeL 01 W 15 09 09

Adres dla korespondencji: 390, rue St-Honore, 75001 Paris

* SPRZEDAM MIESZKANIE W POLSCE *
- 2 pokojowe z kuchnią - 51,5 m2 - tanio w Łodzi.

Kontakt tel. 04 76 55 27 36.
* SZUKAM DOMU DO WYI^J^JięCIA *

- do V-zony; - do 1000 euro. Tel. 06 68 80 67 90.

* INDYWIDUALNY KURS JĘZYKA FRANCUSKIEGO 
06 79 03 56 80.

LICENCJONOWANE LINIE AUTOKAROWE DO POLSKI

PARIS 75010 (M" Gare du Nord)
93, rue de Maubeuge
TEL. Ol 42 80 95 60

VOYAGES
35-959 RZESZÓW
Ul. Asnyka 10 lokal 17 
Tel. 00 48 (17) 850 12 10

* TRANSPORT Clf^Ż^A^RO^WY *
- ANDRZEJ GRA/EK -

- TRANSPORT CIĘŻAROWY DO 6-TON
- NA TERENIE CAŁEJ EUROPY

T. (OO 48) [0]6r 81 37 895î 06 60 87 21 87 (P^ARYŻ)

* PRACA W BUDOWNICTWIE * 
Poszukujemy specjalistów w zakresie wszelkich prac 
remontowo-budowlanych na terenie i poza Paryżem.

TEL. 03-44-53-43-07

INSTITUT PRIVE FRAN^i^-EU^OPE CG^NNEXIC^N
etablissement prive de^i^>^eig^nement supérieur 
enregistré au Rectorat de 1 Academie de Paris

KI^IRSY JEŻYKA FRANCUSKIEGO

PROBLEMY Z KOMPUTEREM?
tania, szybka i fachowa pomoc u klienta w domu lub w firmie.

- SERWIS sprzętu informatycznego
- MONTAŻ i modernizacja komputerów

- DORADZTWO przy zakupie
- INDYWIDUALNE szkolenia i korepetycje

- INSTALACJE sieci komputerowych, INTERNET
- INSTALACJA i utrzymanie systemów operacyjnych 

Windows 98/ME/XP, GNU/Linux, BSD - wersje polskie i francuskie 
wszystko za rozsądną cenę , w dogodnym miejscu i czasie.

ZADZWOŃ: Ol 57 63 99 Ol; 06 77 96 50 79.

KURSY 20 godzin tygodniowo; Status studenta - ubezpieczenie 
KURSY 10 godzin tygodniowo - KURSY „Jeune filie au pair” 
KURSY w sobotę - KURSY 2 lub 3 razy w tygodniu 
PRZYGOTOWANIE DO EGZAMINÓW DELF i DALF.

KURSY WAKACYJNE W LIPCU.

* PRZEP^R^C^W^ADZKI *
-DO POLSKI;
- NA TERENIE PARYŻA I OKOLIC;
- W CAŁEJ FRANCJI I EUROPIE.

TEL. 06 H 09 43 86

A biura -
36, rue Rii^lhard Lenoir, 75011 Paris j 

przy stancji - Metro Vol^taire

tel.: 01 43 71 60 20
www/ojrliśi-l^i^e^r^spoi^.pl

e-mail: biuro.paryz@autoo^ir^isr^us.pl

- Metoda interaktywna z użyciem wideo, audio, CD-Rom
- Cena: od 78 euro za miesiąc 
ZAPISY PRZEZ CAŁY ROK 5, rue Sthrau - 75013 Paris

Sekretariat otwarty codziennie od poniedziałku do piątku 
od godz. 10 do 13 i od godz. 15 do 19
TEL.y^^^X: Ol 44 24 05 66

Site: http://ifec.free.fr; e-mail: ifec@free.fr

* USŁUGI KOSMETYCZNE * 
06 26 39 26 98.

Wyid^^cia: 
Polska Misja Katolicka we Francji (tel. 01 55 35 32 32) 
Adres Redakcji: 263 bis, rue Saint-Honore - 75001 Paris. 
Tel. 01 55 35 32 28 lub 01 55 35 32 31; fax 01 55 35 32 29.

1/ A^^I I Y l/l http://perso.club-internet.^^i/vkat; e-mail: vkat@club-internet.fr 
I V LI V. IXI Konto: CCP 12 777 08 U Paris.

Dyrektor publikacji: ks. Rektor Stanisław Jeż. Redaktor: Paweł Osikowski.
Zespół: ks. Tadeusz Domżat, s. Angela J. Piętak SI. NSJ.
Opracowanie era_fK^:^^iee: Stanisław Wójcikowski.

Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych i zastrzega sobie prawo 
dokonywania skrótów. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. 

Druk: Indica - 27, rue des Gros-Gres - 92700 Colombes; tel. 01 47 82 32 32.
Wi^^nki prenumeraty:

Abonament roczny: 53,40 euro; abonament półroczny: 28.30 euro. 
Konto „Głosu Katolickiego” we Francji: CŁP 12 777 08 U Paris.
Prenumerata w Belgii:-ks. Bronisław Dejneka - rue Jourdan 80, 1060 Bruxelles - 

CCP 000-1637856-11
Prenumerata w Niemczech: „Głos Katolicki”, Commerzbank Hannover:

BLZ 250 400 66 - konto nr 791177900
COMMISSION PARITAIRE Nr 60593; ISSN: ^^■^'9-953X

I KUPON PRï^NUMER^A^T^y
I
!□
I
I □
I

(ABONNEMENT)
PIERWSZA PRENUMERATA /ABONNEMENT/ 

Glo.s Katolicki - Voix Catholique 
263 bis, rue Saint-Honore - 75001 PARIS

Odnowienie abonamentu (renouvellement)

I □ Rok □ Czekiem
I □ Pól roku (28,30€ ) □ CCP 1 08 U Paris
I □ Przyjaciele G.K. (6^,(^0 ) □ Gotówką

Nazwisko:........................................................................
Imię:..................................................................................
Adres:...............................................................................

Tel:
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do Warsz^^^^^,

Katowic,. Wt^octAWiA... ^uż od 60 euro! CoT^<Brnic
PARIS - LYON - VARSOVIE - KIEV

TEL: 01 40 20 00 80/)

li^lCR VICeU
Z PARjjtA, VALEMCIEMMES, 

autokarem do 26
Białystok, 
Bielsko-Biała, 
Bolesławiec, 
Bydgoszcz, 
Częstochowa, 
Gdańsk, 
Gliwice, 
Gorlice, 
Jasło, 
Jędrzejów,

REIMS, METZ, FRE^MIMG 
MIAST W POLSCE

Katowice, Nowy Sącz, Rzeszów,
Kędzierzyn Koźle, Nowy Targ, Sandomierz,
Kielce, Nysa, Sanok,
Kłodzko, Opatów^, Stalowa Wola,
Kraków, Opole, Tarnobrzeg,
Krosno, Poznań, Tarnów,
Krościenko, Pszczyna, Toruń,
Legnica, Rabka, Ustrzyki Dolne,
Lesko, Racibórz, Warszawa,
Maków Podhalański, Rybnik, Wrocław, 

Żywiec.
T^NSPORT TI^I^^RÓW, PRZEPROWADZKI, PRZESYŁKA PACZEK, 

WYNAJEM AUTOK,ARÓW MA IMPREZĄ Tl^l\i^:Tri^(^ZNE

252, rue de Rivoli; 2, rue de Mondovi 75001 PARIS 
M’ CONCORDE

Otwarte 7 dni w tygodniu

COPERNIC
6, rue des Immeubles 

Industriels 
75011 Paris (M° Nation) 

tel. 01 40 09 03 43

COPERNIC
23, rue Desaix 
69003 Lyon 

tel. 04 72 60 04 54

LICENCJONOWANE LINIE AUTOKAROWE

Z PARYŻA, LYONU I 8 INNYCH MIAST 
WE FRANCJI DO 30 MIAST W POLSCE

_ _ • z
SPRZEDAŻ BILETÓW ONLINE 

BILETY NA TANIE LINIE LOTNICZE

PACZKI DO POLSKI
- zbiórka na terenie caleJ Francji; - Dostawa 

do rąk własnych adresata; - odbiór z domu klienta: 
Paryż i okolice tel. 01 40 09 03 43 
Lyon i okolice tel. 04 72 60 04 54

BIURO PORAD I TŁUMA^CZEŃ
W. A. KOCZOROWSKI

Ekspert sądowy - tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym w Wersalu
90, rue Anatole France, 92290 ChAtenay-Malabry 

lub
4, villa Juge, 75015 Pari.s (M° Dupleix) 

tel./fax: 01 46 60 45 51 lub 06 07 71 52 90; (e-mail: wakccz@aol.com). 
FormAl^NC^s'ci prawNC-admInistracyjne, NotArialNe, asystowaNie w sądach 

i urzędach, redaGowanie aktów, podań, pism, tłumaczenia urzędowe.

LINIE AUTOKAROWE PARIS - ODESSA 
PARIS - KIEY

SPECJALISTA - GINEKOLOG - POŁOŻNIK
J. Tomikowski (mówiący po polsku)

4 bis, rue de Lyon, 75012 Paris, M' Gare de Lyon, BUS: 57,20,63, (^5.
tel. 01 40 34 13 18 lub 06 80 01 94 06 .

ECO LE „NAZA^^*^^^"
COURS PRIVÉ D’enseignement supérieur

14 LAT DOŚWIADCZENIA W PaRYŻU; KADRA FRANCU!^I^<»-POLSK^CH PROFESORÓW

Żajęcla pcrANNe - 29, rue de Belleville - Paris XX; 
Kursy intensywne i sobotnie - 20, rue Marsoulan - Paris XII; 
ZaJççIa wieczorne trzy razy w tyGodNlu - 68, rue d’Assas - Paris VI.

ZapewNlamy solidne nauczaNie języka mówioNeGo i pisaNeGo. 
PrzyGotowuJemy do eGzamiNu pAństwcweGo DELF i DALF^. 

Język angielski - Dwa razy w tyg. (po poludniu). 
Udzielamy pomocy AdmiNistracyJneJ i spoleczNej studentom. 
Ubezpieczamy we francusklej SECURITE SOCIALE.

NOWY ROK SZKOLNY OD 17 WRZEŚNIA 2004
ZAPISY: 01 43 05 83 15; 01 43 03 38 33; 06 62 69 13 83

* TOP PEINTRE-DECO:
r'fe RENOYATION D' APPARTEMENT.

TRAVAIL SOIGNE-SÉRIEUX-PRIXINTÉRESSANTS.
W tel. 06 68 43 89 37 GAYROCH. B

SPECJALISTA CHIRURG PLASTYK:
dr. É. WALKIéWICZ - mówiąca po polsku.

13, Rond Pt Andre Malraux - 92100 BculcGne (M° Pcrte St Cloud)
TEL. Ol 46 99 22 OO (40)

* USŁUGI FRYZJERSKIE * 
06 62 24 24 04 (LIDIA)

PODROŻĘ DO POLSKI

1 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I
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PORADY PRAWNE - TŁUMACZENIA:
* Stanisław Bocianowski, dr prawa międzynarodowego, ekspert 

sądowy - tłumacz przysięgły
105 bis, bd de Grenelle, 75015 PARIS, 

teł./fax: 01 43 06 00 70 lub tel. komórkowy 06 17 98 60 20 
Sprawy prawne w Polsce: małżeńskie, emerytury, 

odszkodowania, spadki itp.

* DO SPRZE^^NIA DOM W POLSCE *
Bardzo ładny, komfcrtcwy dom a Polsce. Świebodzin (województwo 
lubuskie, 70 km od Świecka - granica z Niemcami) - 380 m^; trzy kondygnacje: 
6 pokoi, salon 50m2- z marmurowym kominkiem, bogaty drewniany wystrój 
wnętrz: dwie kuchnie, oszklona weranda, dodatkowo duży taras, łazienka, 
prysznic, WC, pralnia, spiżarnia, wędzarnia: dwa pomieszczenia - kotłownia, 
piwnica, nowe plastikowe okna i elewacja, piękny ogród 5 arów, dwa garaże 
- cena: 500 tys. zt (110 tys. euro). TEL. (00 48) [OJóOI 7913 54.

* EXPRESS-BUS - wyjazdy i PRZEi^-^jbKI EKSPRESOWE Z FrANCJI, 
Belgii, Luksemburga do Polski centralnej i poŁudniowej.

tel. 06 80 18 94 31; 01 48 02 41 25
* IZABELL - REGuLARNY przewóz osób I T^C^WAR^C^W 

do Polski poŁudniowej. Tel. 01 41 71 12 79; 06 20 87 70 77
* luksus - przewóz osó^b I TC^WARÓw Do Poi^SKI - Ots^z^Y^N,

WrocŁaw, Katowice, Kraków, Rzeszów.
Tel. 01 48 22 45 26: 06 62 75 50 06: (00 48 12) 284 12 50

* OMEGA - REGULARNE PRZEJAZDY DO PoLSKi; PRZEWÓZ PACZEK.
Tel. 01 43 71 48 52; 06 63 29 28 11; 06 22 27 23 51
* WACTUR - OFICJALNA linia AUTOKAROWA

PARYŻ - USTRZYKI DOLNE.
Wyjazdy z Paryża w soboty, z Polski w czwartki.

Tel. 01 42 26 57 94 (po 16“); 06 79 50 18 95.

NUMER ZŁOŻONY DO DRUKU 2I.C^:^.:^<^O4.
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Uri^t^i^iystość błogosłau/ienia W kaplicy Seminarium Polskiego W Paryżu
n^dczas swego pobytu we Francji (o czym pisaliśmy już w
• GK, nr. 27) Prymas Polski - ks. kard. Józef Glemp, po­

święcił - 3 lipca - 
nowe witraże ka- 
pilcy Polskiego Se­
minarium w Pary­
żu (Issy-les-Mouli­
neaux), które sta­
nowi jego rezyden­
cję podczas wizyt 
nad Sekwaną.
W uroczystości tej 
uczestniczyli, zapro­
szeni licznie przez 
tutejszego rektora - 
ks. dr Józefa Grzy- 

• w aczeskiego, kapła-

1

4
ni polscy pracujący we Francji, z rektorem 
Polskiej Misji Katolickiej - ks. inf. Stani­
sławem Jeżem na czele, a także miejscowy 
proboszcz parafii Saint-Etienne - ks. Franc 
Jevery i goście świeccy^.
Witając zebranych, ks. J.Grzywaczewski 
przypomniał działalność prowadzonego 
przez siebie ośrodka, by nawiązać do nowo 
umieszczonych w oknach kaplicy witraży^,

ich tematyki i pełnionej roli. Odprawionej następnie Mszy św., 
koncelebrowanej przez kilkunastu księży, przewodniczył Ksiądz 
Prymas.
Uroczyste spotkanie w Seminarium, po wspólnym obiedzie, za­
kończyło złożenie przez Ks. kard. Glempa kwiatów pod pomni­
kiem śp. ks. Jerzego Popiełuszki, który znajduje się w pobliskim 
parku miasta Issy-les-Moulineaux.

przed błogosławieństwem witraży przez Jego Emi- 
Z nencję ks. kard. Józefa Glempa - prymasa Polski, w ka­

plicy Seminarium Polskiego, ich treść i znaczenie zostały 
krótko omówione przez ks. Artura Wysockiego (oto poniżej 
treść jego wystąpienia).
„Na początku należy stwierdzić, że stworzenie odpowiedniej kom­
pozycji w tak niewielkiej kaplicy, gdzie witraże ogląda się z 
bliska, nie było łatwe. Inną trudnością przy ich tworzeniu były 
bardzo drobne „kwatery” tworzące okna, co komplikuje kom­
pozycję całości. Tym bardziej należy wyrazić uznanie artystom, 

którzy przygotowali i wykonali projekt.
Każdy, kto wchodzi do kaplicy, stwierdzi, że obec­
nie atmosfera wnątrza bardziej niż wcześ'niej sprzy­
ja medytacji, silniej odczuwa się, iż jest to rzeczy­
wiste miejsce modlitwy. A taki właśnie jest podsta­
wowy cel witraży sakralnych - zatem nie tylko do­
znania estetyczne, charakter dekoratywny, ale przede 
wszystkim przeżycia prawdziwie duchowe.
Technika zastosowana przy wykonaniu tutejszych wi­
traży nawiązuje do gotyku, a precyzyjniej nawet do 
okresu między XIII a XV w. Mamy tu bowiem do 
czynienia z przedstawieniami figuralnymi, a postaci 
świętych wtopione są w stylizowaną ornamentykę 
roś'linną. Chodzi o to, by nie „narzucały się” one 
widzowi - zważywszy niewielką odległość dzielącą 
modlących się od witraży. Zastosowana w projekcie 
pastelowa kolorystyka utrzymana jest w jasnej tona­
cji-
Moim zdaniem, najbardziej wymowne w semi- 4^ ją
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Lens -

Bi^r^i^tiW Różańcowych
O czerwca w Lens odbył się zjazd Związku Bractw Różań- 
€?(^^wych Francji, w którym uczestniczyło 92 delegatek z 
25 poszczególnych Bractw (fot. 1- str. 23).
O godz. 10-tej rozpoczęła się Msza święta (fot.2- str. 23) pod 
przewodnictwem ks. prał. Jacka Pająka - dyrektora Związku 
Mężów Katolickich. Mszę koncelebrowa^li: ks. Antoni Ptaszkowski 
- dyrektor Związku, ks. Daniel Żyliński - sekretarz generalny 
Polskiego Zjednoczenia Katolickiego Francji, ks. Czesław Mar- 
gas - dyrektor Krucjaty, ks. Józef Osiński, ks. Marek Rojek, ks. 
Władysław Dobroć, ks. Jan Kałuża, ks. Leon Brzezina, ks. Raj­
mund Ankierski, ks. Stanisław Zyglewicz, ks. Tomasz Tobys. 
Na początku ks. Antoni Ptaszkowski przywitał wielebnych księ­
ży, zaproszonych goś'ci, zarząd Związku, prezeski i delegatki 
poszczególnych Bractw, dziękując za ich obecność. Następnie 
przedstawił obecnego dyrektora Krucjaty, ks. Czesława Marga- 
sa, po czym zapowiedział intencje delegackie Mszy świętej. Ks. 
Jacek Pająk wygłosił homilię, przedstawiając bardzo bolesny 
przykład praktykującego chrześcijanina, który dotknięty niepo­
wodzeniem życiowym nie szuka wyjścia z sytuacji, lecz poddaje 
się zwątpieniu. Po przystąpieniu do stołu Pańskiego członkinie 
odnowiły swoje przyrzeczenia. Po Mszy św. przeszliśmy do sali 
parafialnej, gdzie Alina Jankowska - prezeska Związku, przywi­
tała księży i zaproszonych gości: Bronisława Maleszkę - prezesa 
PZK, Wiktora Borgusa - prezesa Mężów Katolickich, Martę 
Talarczak - prezeskę Towarzystwa Kobiet, Panią Janinę Siemiąt­
kowską prezeskę Krucjaty i delegatki, po czym złożyła życzenia 
imieninowe ks. Antoniemu Ptaszkowskiemu dodając do życzeń 
słowa: „obecność księdza wśród członkiń jest bardzo oczekiwa­

na i doceniana”. Następnie ks. Antoni Ptaszkowski wygłosił kon­
ferencje na temat świętości niedzieli i Mszy św. Tak jak szabat 
dla Izraelitów, niedziela oznacza dla nas trwanie w Przymierzu z 
Panem Bogiem. Przez Paschę Chrystusa niedziela wypełnia du­
chową prawdę szabatu żydowskiego. Świętość niedzieli - to uro­
czystość liturgiczna w Słowie Bożym i sakramencie Euchary­
stii. Jest jednocześnie źródłem i kwintesencją życia Kościoła. 
„Msza s'w. jest równocześnie nierozdzielną pamiątką ofiarną, w 
której przedłuża się ofiara i święta uczta Komunii w Ciele i Krwi 
Chrystusa”. Eucharystia umożliwia ludziom współczesnym do­
stąpienie pojednania, które Chrystus uzyskał raz na zawsze dla 
ludzkoś'ci. Dlatego też sakrament Eucharystii i Pojednania są ze 
sobą ściś'le związane - jeżeli Eucharystia w sakramentalny spo­
sób uobecnia ofiarę Krzyża, oznacza to, że wynika z niej nie­
ustanna potrzeba nawrócenia. Tak jak św. Paweł skierował do 
chrześcijan w Koryncie słowa - „w imię Chrystusa pojednajcie 
się z Bogiem”, tak i my, bracia i siostry, pojednajmy się ze sobą 
nawzajem. Bo jeśli w naszych wspólnotach uczestnictwo we Mszy 
św. ma formę tylko zewnętrzną, ogranicza się wyłącznie do Ko­
munii widzialnej, to jedność naszej wspólnoty jest kłamstwem a 
nasza wiara samookłamywaniem. Dlatego każdy z nas musi zro­
bić własny rachunek sumienia, żal za grzechy i mocne postano­
wienie poprawy. Tylko takie postanowienie doprowadzi nas do 
jedności, abyśmy mogli wzrastać w Łasce i być prawdziwym^! 
uczestnikami Komunii. Ostatnie słowa prelegenta, to prośba do 
członkiń Bractw, by każda Róża spotykała się raz w miesiącu w 
atmosferze modlitwy, rozważając Słowo Boże i czytając Pismo 
Święte.
Po przerwie obiadowej rozpoczęły się sprawozdania Pań prezesek, 
sekretarek i skarbniczek, a także prezesek okręgowych. Zjazd 
zakończył się odśpiewaniem pieś'ni do Matki Bożej.

Sekn^itarka Z^i‘^zku
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naryjnych witrażach są twarze i ręce 
s'wiçtych. Aby odczytać główne treści, jakie 
artyści pragnęli nam przekazać przez swe dzie­
ło, trzeba byśmy je wnikliwie przemedyto- 
wali. W tej chwili pragnę zwrócić uwagę tyl­
ko na niektóre szczególnym. 
O^^ć^ji^zmy najpierw na pierwszy witraż, któ- 

możnaby nazwać „patrystycznym”. 
Przedstawia bowiem czterech wielkich Ojców 
Kościoła: św. Ireneusza, św. Bazylego, św. Au­

I gustyna i św. Benedykta. Pierwszy z nich, św. 
Î Ireneusz - biskup Lyonu i męczennik, jest po­
I stacią, która łączy Wschód i Zachód Kościo- 
■ ła. Możemy dostrzec tu, przede wszystkim 
przez układ dłoni Biskupa, nawiązanie do 

ii dwóch głównych jego dzieł i działalności: 
podniesiona dłoń - powstrzymująca - jest wy­

: razem walki z błędami herezji („Przeciwko 
herezjom”); druga, podtrzymująca książkę, 
wskazuje nam, jak wiernym nauczycielem na­
uki Apostołów („Wykład nauki Apostolskiej”) 

i był św. Ireneusz.
Dalej widzimy św. Bazylego, wielkiego Ojca 
Wschodu, żyjącego w epoce wielkich sporów 
chrystologicznych i trynitamych. Jego prawa 

I ręka przedstawia znany w ikonopisarstwie 
znak, który wyraża wiarę - zarazem w Trójcę 
Świętą jak i w dwie natury Chrystusa: boską i 
ludzką. Są to odpowiednio połączone trzy i S|J 

I dwa palce dłoni. Nauka i pisma św. Bazylego * 
przyczyniły się znacząco do rozwoju teologii 
chrześcijańskiej.
Trzecia z postaci to, św. Augustyn z Hippo­
ny, nazywany „doktorem łaski”. Widzimy syl­
wetkę pochyloną i zasłuchaną, co wyraża jego 

poddanie się łasce Bożej. Wsłuchany w głos natchnienia i medytujący nieustannie Słowo 
Boże (w jednej ręce trzyma księgę Pisma Św.), pisał pod wpływem łaski Bożej i przez nią 
prowadzony przez Ducha św. (w drugiej ręce widzimy pióro, które pisze).
Ostatni z Ojców Kościoła, św. Benedykt, ujawnia nam się jako wielki patriarcha. Już sama jego postura jest bardzo wymowna. Tak 
też określa go tradycja Kościoła - jako patriarchę Zachodu. To jemu zawdzięczamy prawdziwy rozmach i siłę ruchu monastycznego 
naz^a^chodzie Europy; to on był autorem najbardziej rozpowszechnionej reguły życia zakonnego (trzyimiją w jednej ręce).
/przejdźmy do drugiego z witraży kaplicy Seminarium Polskiego. Tutaj wychodzimy już z epoki patrystycznej. Jako pierwszego 
f dostrzegamy św. biskupa Stanisława ze Szczepanowa. Patrona Polski i pierwszego świętego narodowości polskiej. Widzimy go 
przedstawionego z insygniami władzy biskupiej i ze srogim wyrazem twarzy, symbolizującym odważny sprzeciw wobec amoralne­
go żywota króla Bolesława Śmiałego. Na skutek swej zdecydowanej postawy zginął jako męczennik z rąk samego króla.
Kolejna postać przedstawia św. Tomasza z Akwinu, patrona teologów i studiujących teologię. Kaplica Seminarium jest zatem 
miejscem dla niego jak najbardziej stosownym. Domyślamy się, iż przedstawiona przez artystów postać świętego trzyma w ręku 
Sumę Teologiczną, poprzez którą pragnie on przybliżyć nam Świętą Teologię, ale nade wszystko pozwolić poznać i umiłować 
Tego, który jest przedmiotem tej teologii.
I kolejny ś^więty - Jan Vianney, to z kolei patron proboszczów. Postać ta ma nam też przypomnieć, że znajdujemy się na ziemi 
francuskiej, a jego obecnoś'ć na witrażu ma mówić o jedności Kościoła. Twarz Proboszcza z Ars, z oczami skierowanymi ku górze 
jest bardzo wymowna: prosta, pełna ufnoś'ci, przekonująca w swoim oddaniu Bogu. Złożone ręce utwierdzają wizerunek Męża 
modlitwy i zaufania.

/wreszcie sylwetka papieża Jana Pawła II. Postać, która wyróżnia się pośród innych już poprzez pewną asymetrię w kompozycji 
Cidłysści Wi/ce LnKd, Ojc^a Sx^iç’tce^go ur^ii^s^^t^c^c^r^;/ ji^^s^t pton/^^i^e pto^^zo^ltał^cdi śś^ię^tt^t^l^. Ailj^i^ś^i clhccdl n;am t(3

ukazać, że jjest on jednym z nas... z tej ziemi. Widzimy go pogrążonego w modlitwie, w medytacji. Ma przed sobą wolną prze- 
ś(rceń..., która czeka na dopełnienie poprzez jego życie.
Wscystkie przedstawione postaci, poprzez swój przykład i obecność pośród nas w witrażowych wizerunkach, zapraszają i zachęcają 
nas do modlitwy, do uświadomienia sobie, że przystępujemy do wielkiej wspólnoty świętych, że tworzymy wielką komunię w Ciele 
Chrystusa, które uobecnia się w sposób szczególny w każdej Eucharystii. (...)”

!
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